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Z  Si O iinM M R H  d o p l  vC» sic 
5 kop .  m i e s i ę c z n i , .

i r e n a m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w Warszawie, w głównym kantorze Redakcji 
j :z y  u licy  M iodow ej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: — w St. Petersburgu, 
tv Uiy*arrii A. T  Hazunowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej: w Hoskwie, 

w księgami J. S. Soiowiewa.
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kalendarz prawosławny.

W sobotą, 5 ( 1 7 )  p&śdiiornika, —  św. Pietra, Charit.
W uit-daielą, S (1 6 ) paadxiernika, —  św. Fomy ap.
W poniedziałek, 7 (1 9 )  października, —  św. Sergija mucz.

Siobce rreei. o gojz , 6 min. 2 7, zaoh. o gods. 5 min, 8,

Spostrzeżenia meorologioznc
dostarrzane p rm  oWrnorjiim warszawskie- 

Dnia 3 (15) Paźdznika 187 4 roku.
C3iónienie po- ! T em per, pow. 
w ietrzą sp ro -  j pod łag  C<alcju-VilgoĆ °/i 
wadzono do 0° | sza.

754,4 
754.2 
758.8

- f  12,6

K ierunek
wiatru.

poL-wschodni. 
poł.-wschodni, 
poł.-wschodni.

K alendarz rzy m sk o -k a to lick i.

W sobotą, 5 ( 1 7 )  października, —  św. W iktora bisk.
W niedzielę, 6 (1 8 )  października, —  aw. Łukasza aw.
W poniedziałek, 7 ( 1 9 )  października, —  iw. Piotra z Alk.

Wysokość wody na Wiśle stóp 0 oali 4.

DZIAŁ ŁRZĄDOWY.
Konwencja konsularna, zawarta pomiędzy Rosją 

a Francją 20 marca ( ł  kwietnia) 1874 roku.
Z Bożej łaski, M y, A leksander D rug i, Cesarz i 

Sam ow ładca W szechrosyjski, M oskiewski, K ijow ski, 
W łodzim ierski, N ow ogrodzki, K ró l K azański, K ró l 
A strachański, K ró l Polski, K ró l Syberyjski, K ró l 
Chersone6u T auryckiego, K ró l G ruziński; P an  Pskow ­
ski i W ielki Książę Sm oleński, L itew ski, W ołyński, 
Podolski i F inlandzki; Książę E stlandzki, L iflandzki, 
K urlandzki i S em ig a lsk i, Zmudzki, B iałostocki, K o- 
belski, Tw erski, Jugo rsk i, Perm ski, W iacki, B ułgarski 
i innych; P an  i W ielk i Książę N ow ogrodu, ziem D ol­
nych , Czernihowski, Riazański, Połocki, Rostowski, 
Jarosław ski, B iełozierski, U dorski, O bdorski, K ondyj- 
ski, \ \  itebski, M ścisławski i całego Północnego kraju 
Rozkazodawca; i P an  ziem Iw erskiej, K arta iińsk iej i 
K abardyńskiej i obwodu A rm eńskiego; C zerkieskich i 
Górskich K siążąt i innych dziedziczny P an  i W ładca; 
Następca N orw eg sk i, Książę Szlezw icko-H olsztyński, 
p tornm arnsk i, D itm arseński i O ldenburgski etc., etc., 
1 etc.

O znajm iam y ninięjszem, że w skutku wzajemne­
go porozum ienia pomiędzy Nam i a Rządem F rancuz- 
kim, Pełnom ocnicy Nasi zaw arli i podpisali w St. P e ­
tersburg*, 20 m arca (1 kw ietnia) 1874 roku, konw en­
cję konsularną pomiędzy Rosja a F rancją , kiOra dosło­
wnie brzmi:

N ajjaśniejszy C e sa rz  W szechrosyjski i P rezydent 
Rzeozypospolitej F rancuzkiej, pragnąc określić obustron­
ne praw a, prerogatyw y i przywileje konsulów jenera l- 
nych, konsulów, w ice-konsulów  i ajentów konsu lar­
nych, konsularnych szefów kancelarji czyli sekretarzy, 
oraz ich atrybucje i obowiązki włożone na nich w R o­
sji i we F rancji, postanowili zawrzeć konw encję kon ­
sularną i wyznaczyli do tego za swych pełnom ocników, 
a mianowicie:

N ajjaśniejszy Cesarz W szechrosyjski: 
księcia A leksandra G orczakow a, Swego K anclerza 

Państwa, członka R ady  Państw a, m ającego portret 
Jego  Cesarskiej Mości Najjaśniejszego P ana ozdobio­
ny brylantam i, kaw alera orderów  rosyjskich: św. A n­
drzeja pierw szego wezwania z brylantam i, św. W ło ­
dzimierza 1-ej klasy, św. A leksandra Newskiego, O r­
ła B iałego, św. A nny 1-ej klasy, św. S tanisław a 1-ej 
klasy; kaw alera  W ielkiego K rzyża: francuzkiego—L eg ji 
H onorow ej, w łoskiego orderu  Zwiastowania, hiszpańskiego 
o rderu— Złotego R una, austrjackiego—św. Stefana, p ru ­
skiego—O rła  Czerwonego z brylantam i i różnych innych 
orderów zagranicznych—i

pana M ichała R euterna, Sw ego rzeczyw istego ra d ­
cę tajnego i sekretarza stanu, Swego M inistra F in a n ­
sów, kaw alera orderów  rosyjskich: św. W łodzim ierza 
1-ej klasy, św. A leksandra Newskiego, O rła  B iałego, 

Anny 1-ej klasy ozdobionego koroną C esarską i 
św. Stanisława 1-ej klasy; kaw alera W ielk iego  K rzyża 
orderów : w łoskiego—śśw. M aurycego i Ł azarza  i czar­
nogórskiego—N iepodległości;

a P rezydent Rzeczypospolitej Francuzkiej: 
pana Adolfa Lefló, jenera ła  dywizji, członka Z g ro ­

m adzenia N arodow ego, N adzw yczajnego i Pełnom oc­
nego A m basadora przy Najjaśniejszym  C esarzu W szech- 
rosyjskim, kom andora orderu  L eg ji H onorow ej, kaw a­
lera C e s a rs k ie g o  o rd e r u  św. A leksand ra  N ew skiego 
i t. d., i t. d.;

i hrabiego Jan a  Franciszka W ilhelm a de B our- 
goin0', w charakterze A m basadora, kaw alera orderu  
L egji Honorow ej, kaw alera W ielkiego K rzyża o rderu  
papiezkiego P iusa IX , K aw alera W ielkiego K rzyża 
orderu  L w a N iderlandzkiego, i t. d., i t. d.

którzy to pełnomocnicy, po wzajemnein zakom uni­
kowaniu sobie swych pełnomocnictw, uznanych za spo­
rządzone w dobrej i należytej formie, umówili się co 
do niżej następujących artykułów : ,

A rtykuł 1■ K ażdej z wysokich stron um aw iających 
się nadaje się praw o wyznaczania konsulów jeneralnych, 
konsulów, w ice-konsulów lub ajentów konsularnych w 
portach lub miastach handlow ych, należących do te ry - 
torjum  drugiej strony, nie w yłączając esad i posiadło­
ści znajdujących się w innych częściach świata; przy 
czetn jednakże  każda ze stron zachowuje sobie praw o 
oznaczania miejscowości, w których uznaje za właściwe 
niedopuszczać instytucij konsularnych, z warunkiem  
tylko, żeby takie ograniozenie jednakow o stosowało się 
do wszystkich innych państw.

K onsulow ie jeneraln i, konsulowie, wice-konsulowie 
i ajenci konsularni obejm ują swe obowiązki nie inaczej, 
j ik po ich dopuszczeniu i uznaniu w ich charakterze^ 
ń iogą  ustanow ioną przez Rząd tego kraju , gdzie mają
przebywać. . , .

A r ty k u ł‘2. Konsulowie jeneraln i, konsulow ie i ich 
szefowie kancelarji lub sekretarze, oraz w ice-konsulo­
wie i ajenci konsularni, poddani tego państwa, przez 
k tóre  są mianowani, wyłączają się od kw aterunku woj. 
skowego i powinności wojskowych, od podatków sta­
łych osobistych, oraz na ruchomości i przedm .otu zbyt? 
k"u, tak skarbow ych, ja k  ziemskich i gm innych, jeżeli 
jednak  nie posiadają własności nieruchom ej lub me 
zajmują się handlem  lub przem ysłem ; w tych ostatnich 
Wypadkach podlegają takim samym podatkom, powin­

nościom i opłatom  ja k  i inne osoby pryw atne.
N ie m ogą podlegać ani aresztow i, ani osadzeniu w 

więzieniu, oprócz za tak ie  spraw y i czyny, k tóre po­
d łu g  praw  jednego lub drugiego państw a podlegają 
ju ryzdykcji sądu przysięgłych. Jeżeli zajm ują się h a n ­
dlem , to mogą podlegać przym usowi osobistemu tylko 
w spraw ach handlow ych, lecz nie w procesach cyw il­
nych.

A rtyku ł 3. K onsulow ie jeneraln i, konsulowie i ich 
szefowie kancelarji, oraz 'wice-konsulowie i ajenci kon­
su larn i obow iązani są sk ładać zeznania jak o  św iadko­
wie, k iedy miejscowe w ładze sądowe uznają to za po­
trzebne. A le w ładza sądow a pow inna wzywać ich w 
tym  w ypadku do staw ienia się za pomocą urzędowej 
odezwy. _ _ j

W razić  niemożności ze strony wyżej w ym ienionych \ 
ajentów  stawienia się dla złożenia zeznań, albo jeżeli | 
spraw a, w której są wzywani, toczy się na drodze c y ­
wilnej, to w ładza sądowa albo odbiera od nich zezna­
nia ustne w miejscu ich zam ieszkania, albo żąda od 
nich dostarczenia zeznania na piśmie, z zachowaniem  
przepisów, jak ie  są ustanowione w każdem  z obydw óch 
państw. Pom ienieni ajenci obowiązani są spełniać żą­
dania w ładzy sądowej w wyznaczanym  im w tym  celu 
term inie.

A rtyku ł 4. Konsulow ie jeneraln i, konsulow ie, wice-
konsulow ie i ajenci konsularni mogą yrwloroA n.,.i 
rtuętfznem i urzwiam i Konsulatu lub w ice-konsulatu  ta i-
czę z cherbem  państwa ich kraju i z napisem: „taki
a taki konsulat, wice-konsuiat lub ajencja konsularna.

Również tym  z nich, którzy przebyw ają w m iej­
scach nadm orskich wolno wywieszać fiagę ich kraju na 
dom u konsulatu, oraz na statkach, na k tórych w y p ły ­
wają w porcie, dla spraw ow ania swych obowiązków.

Rozum ie się samo przez się, że te znaki zew nętrzne 
n igdy  nigdy nie pow inny być uznawane jak o  dające 
praw o schronieuia, ale służą przeważnie d la w skazania 
żeglarzom  lub w spółrodakom  miejsca pobytu konsu­
latu.

A rtykuł 5. A rchiw a konsularne będą w każdym 
czasie korzystały z nietykalności i w ładze miejscowe 
nie powinny pod żadnym  pozorem i w żadnym  wy­
padku dokonyw ać w nich rewizij, lub zabierać należą­
ce do nich papiery.

Papiery  te  pow inny być zawsze utrzym yw ane cał­
kiem  oddzielnie od książek i papierów  dotyczących 
spraw  handlow ych lub przem ysłowych prowadzonych 
przez konsulów , w ice-konsulów  lub ajentów k o n su la r­
nych. . .

A rtyku ł 6. W  razie przeszkodzenia, w ydalenia się 
lub śmierci konsula jenera lnego , konsula lub w ice-kon- 
sula, ich szefowie kancelarji i sekretarze, poprzednio 
przedstaw ieni w pom ienionym  ich charak terze władzom 
właściwym, będą na mocy tego praw nie dopuszczani 
do spraw ow ania czasowo posady konsularnej, z uży­
waniem w ciągu tego czasu przywilejów i p rerogatyw , 
nadanych posadzie konsularnej przez niniejszą kon ­
wencję.

A rtykuł 7. K onsulow ie jeneraln i i konsulowie mogą 
m ianować wice-konsulów i ajentów konsularnych w m ia­
stach, portach i m iejscach, należących do ich okręgu  
konsularnego, jednakże nie inaczej jak  za zgodą na to
R ządu miejscowego.

Ci ajenci mogą być wybierani bez różnicy z pod­
danych obydwóch państw um awiających się, a także 
z cudzoziemców i zaopatrują się w patent od tego kon­
sula, przez którego zostali m ianowani i w podw ładno- 
ści k tórego m ają pozostawać. K orzystają z przyw ile­
jów  i prerogatyw , ustanowionych przez niniejszą kon­
wencję, z w yjątkiem  wyłączeń, dopuszczanych przez 
a rtyku ły  2-i i 3-i. W  szczególności przyjm uje się za 
zasadę, że przy m ianowaniu w porcie lub w mieście 
jednego z um aw iających się państw na konsula 
lub ajenta konsularnego kogokolw iek z poddanych 
tego państwa, taki konsul lub ajent pod wszelkie- 
rni względami pozostaje nadal w swojem rodowitem 
poddaństw ie, w zupełnej podległości prąvyom i postano­
wieniom swego k raju , na równi z miejscowymi pod­
danym i, z zastrzeżeniem  jednakże aby ta  podległość w 
niczem nie krępow ała spraw ow ania pow ierzonych mu 
obowiązków konsularnych, ani też narażaną była na 
naruszenie nietykalność archiw ów  konsularnych.

A rtyku ł 8. K onsulow ie jeneraln i, konsulowie i wi­
ce-konsulow ie lub  ajenci konsularn i obydwóch krajów, 
mogą przy w ykonyw aniu przynależnych im obowiąz­
ków udaw ać się do w ładz ieh okręgu konsularnego z 
oznajm ieniem  o wszelkiem naruszeniu trak tatów  i kon- 
wencij, istniejących pomiędzy obydw om a krajam i, oraz 
o wszelkiem nadużyciu, na k tóre  ich w spółrodacy mie- 
liby powód skarżenia się. G dyby ich oznajm ienia nie 
były uwzględnione przez pomienione władze, to w nie- 
obcności a jenta dyplom atycznego ich k raju , mogą uda­
wać się do R ządu państwa, w którem  przebyw ają.

A rtyku ł 9. Jen e ra ln i konsulowie, konsulowie, ich 
szefowie kancelarji, oraz wice-konsulowie i ajenci kon­
su larn i obydwóch krajów mają praw o przyjm ow ać w 
swych kaneelarjach, w miejscach zam ieszkania stron i 
na statkach swego narodu oświadczenia szyprów , lu ­
dzi osady, pasażerów , handlujących i wszelkich innych 
poddanych ich krajów .

Oprócz tego dozwala się im przyjmować do zare-

j ,™ r »  i , p o ^ r »  .• c l - w t a r w  notarjuszów i ,

DT °  T e Iu m e "a Ww spółrodaków  i w szelkie inne do- j W  tym  Celu powinni udawać si? na piśmie do w ła -  
tyzące tych ostatnich ak ta  notarjalne, w tej liczbie j sciwych w ładz miejscowych !
w ndkie /o  rodzaiu  umowy. Lecz jeżeli um ow y te ma- złożenia papierów  okrętow ych lub listy osady, aioo in 
f e - a S t S o t o ^ s t a n o S m i e  hypoteki lub  inne tran - ! nych aktów urzędow ych, albo w razie odpłynięcia juz
zacje co do m ajątków  nieruchom ych, znajdujących się • statku, za pomocą “ ^ rv o h  s S ą  się
W traiu  o-dzie konsul przebyw a, to ak ta  te  pow inny dokum entów , ze osoby o w ydanie k tórych sta ją . ę
by sporządzane z zachowaniem  porządku i oddziel- ; rzeczywiście należ:ały do N nie może
n J h J ™ p U * w , jak ie  ,  w y u .eg .n e  p * .  P -  '» g »  j ‘Z g i T  *“ * * " ’

2* W szelkiego rodzaju  ak ta  zaw ierane pomiędzy j O prócz tego, pom ienionym  władzom konsularnym  
lechym lub kilkom a ich w spółrodakam i a innemi oso- będzie udzielana w szelka pomoc do w ykrycia i areszto- 
ba»i, zam ieszkałem i w k ra ju , w którym  p r z e b y w a  kon- wania tych zbiegów, którzy  na żądanie na piśmie i ko- 
sul a naw et ak ta zaw ierane pom iędzy samymi podda- j sztem  w ładzy konsularnej będą trzym ani w areszcie do 
nyni teo-o ostatniego kraju , jeżeli tb ak ta  dotyczą wy- | czasu odesłania ich na w łaściwy sta tek , lub depóki nie 
łącinie a l b o  m ajątków  znajdujących się, albo spraw , po- zdarzy się sposobność odesłania ich napow rot do m iej- 
dleraiacych załatw ieniu w granicach państw a, do k tó re- sca urodzenia.
go należy konsul lub  ajen t sporządządzający te  akta. j Jeżeli jednakże  taka sposobność me zdarzy się  w 

Rów nież mógą tłóm aczyć i poświadczać wszelkiego ciągu dwóch miesięcy licząc od  ̂ dnia aresztow ania, lub 
roilzaiu akta i dokum enta, pochodzące od w ładz lub u- jeżeli rozchody na utrzym anie aresztantow nie będą 
rzędników ich k ra ju . , i w ypłacane regu larn ie , to zbiedzy uw alniają się z are-

W szystkie wyżej wyżej wspom nione akta, oraz ko- sztu  i już nie tnog$ być pow tórnie aresztow ani z tego 
pjs wypisy i tłóm aczenia tych aktów , należy cie po- j samego powodu. _ _ . . „ -
świadczone przez pom ieniouyeh ajentów  z przyłożę- , Jeżeli przez zbiega będzie popełnione jak iekolw iek  

iem urzędowej pieczęci konsulatu lub w ice-konsulatu, j przestępstwo lub w ykroczenie na lądzie, to władza^miej- 
oda mioty w każdem  z obydwóch państw  tak ą  samą jiao w a  m nża odłożyć jeg o  w ydanie dopóty, dopóki w l a ­

niem
moc i działanie, ujuj. u^u .iąuzone w jetinem
lub drugiem  państwie przed notarjuszam i lub przed in ­
nymi właściwymi urzędnikam i publicznym i lub sądowy-- 
mi, pod w arunkiem  jednakże złożenia opłaty stęplowej, 
z a r e j e s t r o w a n i a  i wszelkich innych podatków  i opłat u - 
stanow ionyeh w tym  kraju , gdzie mają być w ykonane.

A rtykuł 10. K onsulow ie jenera ln i, konsulow ie i wi­
ce konsulowie lub ajenci konsularni, po dopuszczeniu

dza sądowa nie wyda w yroku i dopóki w yrok ten nie 
zostanie całkow icie i ściśle w ykonany.

Za osobnem porozum ieniem  się pomiędzy wysokiemi 
stronam i um awiającem i się, jeżeli m ajtkow ie lub inne 
osoby należące do osady, są poddanym i tego k ra ju , w 
którym  zbiegli, to działanie niniejszego a rty k u łu  na 
nich nie rozciąga się.

A rtyku ł 13. W e  wszystkich w ypadkach kiedy mię- 
statków ich narodow ości do swobodnej kom unikacji z lą- j Zy właścicielam i statków , wysyłającym i ładunki a u- 
dem, m ogą osobiście lub  za pośrednictw em  swych peł- j bezpieczającym i nie zostały zaw arte inne umowy, uszko- 
unm nuultńw  nnmKniVmn statki badać fl-/.vnra i (jzen;a doznane na m orzu przez statk i jędnego  lub d ru ­

giego kraju, tak  przy dobrow olnem , ja k  i przym uso-
nomocników zwiedzać pom ienione statki, badać szypra 
i osadę, przeglądać papiery  okrętowe, przyjm ować ze­
znania dotyczące podróż)’ i przeznaczenia statku, oraz 
o w ypadkach podczas żeglugi, sporządzać deklaracje i 
pomagać do w ypraw ienia statku; nakoniec asystować 
pom ienionym  osobom w miejscowych władzach sądo­
wych i rządow ych, aby służyć im za tłom aczy i p o ­
pierających w toczących się spraw ach lub  w akcjach, 
k tó re  mają wytoczyć, z wyjątkiem  wypadków, prze­
widzianych przez pbawa handlow e obydwóch krajów , 
k tórych postanow ienia w niczem nie zm ieniają się przez 
niniejszą umowę.

W  portach, gdzie przebywei konsul lub ajen t kon­
sularny jednego  z um awiających się państw, m iejscowi 
urzędnicy sądowi, oraz celni urzędnicy i ajenci nie m o­
gą robić rewizij i poszukiw ań (oprócz zw ykłych rewi- 
zij celnych) na statkach handlow ych bez poprzedniego 
zawiadywania o tern pom ienionego konsula lub ajenta, 
aby m ógł być obecny przy rewizji.

W  posyłanych w tym  celu zawiadom ieniach powin­
na być ściśle oznaczona godzina rewizji i gdyby we­
zwany konsul, w ice-konsul lub ajen t konsularny nie 
p rzybył sam lub nie przysłał za siebie pełnom ocnika 
na czas oznaczony, rew izja odbyw a się i bez ich o b e­
cności.

Rozumie się samo przez się, żo a rty k u ł niniejszy 
nie ściąga się do środków  przedsiębranych przez w ła­
dze miejscowe n i  zasadzie postanowień celnych i sani­
tarnych, k tóre  będą po daw nem u w ykonyw ane bez u- 
działu w ładz konsularnych.

A rtyku ł 11. W e wszystkiem co dotyczy policji por­
towej, naładow ania i w yładow ania statku i zabezp ie­
czenia tow arów , ruchomości i rzeczy, zachowują się 
miejscowe praw a, ustaw y i postanowienia.

K onsulom i w ice-konsulom  lub ajentom  konsular­
nym pozostawia się wyłączne czuwanie nad w ew nętrz­
nym porządkiem  na sta tkach  ich narodu; dla tego oni 
sami roztrząsają i decydują wszelkiego rodzaju spory, 
mogące zajść pomiędzy szypram i, oficjalistami statkow e- 
m'i i m ajtkam i, w szczególności dotyczące płacy i za ­
w artych pomiędzy temi osobami wzajemnyęh zobo­
wiązań.

W ładze  miejscowe udają się tylko w w ypadkach, 
kiedy zaszłe na statkach nieporządki połączone są z 
naruszeniem  spokojności publicznej i porządku na lą* 
dzie lub w porcie, albo kiedy do nich będzie zam ię. 
szany krajow iec lub osoba nic należąca do osady 
statku.

W e wszystkich innych w ypadkach, władze m iejsco­
we ograniczają się na udzielaniu możliwej pom ocy k o n ­
sulom, w ice-konsulom lub ajentom konsularnym  do a re­
sztowania i odesłania napow rót na statek lub zatrzym a­
nia w areszcie każdej wykazanej na liśeie okrętow ej o- 
soby w w ypadkach, kiedy pomienieni ajenci uznają to 
za potrzebne i zażądają tego.

Jeżeli aresztow any ma byc osadzony w areszcie, to 
pomienieni ajenci powinni w o ile można najkrótszym  
term inie za pomocą odezwy urzędowej zaw iadom ić o 
tem właściwe władze sądowe.

A rtyku ł 12. Konsulowie jeneraln i, konsulowie i wi­
ce-konsulowie lub ajenci konsularni mają praw o wyda­
wać rozporządzenia o aresztow aniu i odesłaniu napo­
w rót na statek lub do miejsca urodzenia, m ajtków i 
wszelkich innych osób, należących w jakimkolwiek bądź

wem wstąpieniu tych statków  do obustronnych portów , 
obliczają się i oznaczają się przez konsulów jeneralnych, 
konsulów, w ice-konsulów  lub ajentów  konsularnych te­
go państwa do którego należy sta tek , jeżeli jednakże  
w uszkodzeniu nie są interesow ani poddani państwa, w 
k tórem  przebyw ają pomienieni ajenci, lub poddani trze­
ciego m ocarstwa; w tych ostatnich w ypadkach i jeżeli 
nie zajdzie dobrow olne porozum ienie pomiędzy wszyst- 
kiemi stronam i interesowanem i, obliczenie i oznaczenie 
aw arji powinno być dokonane przez w ładzę miejscową.

A rtyku ł I Ł  K iedy statek należący do rządu  lub 
poddanych jednego  z obydwóch państw  rozbije się lub 
osiądzie na mieliźnie przy brzegach drugiego państw a, 
to w ładze miejscowe obowiązane są o ile można w naj­
prędszym czasie zawiadomić o tem co zaszło najbliższe­
go od miejsca w ypadku konsula jeneralnego , konsula, 
vice-konsula lub ajenta konsularnego.

W szelkiem i działaniam i pod względem ratow ania 
statków ruskich rozbitych lub osiadłych na m ieliźnie na 
wodach tery torja lnych  F ran c ji kierują ruscy konsulo­
wie jeneraln i, konsulowie, w ice-konsulow ie i ajenci k o n ­
sularni i na obrót wszelkiemi działaniam i pod wzglę­
dem  ratow ania statków  francuzkich rozbitych lub osia­
dłych na mieliźnie na wodach tery torja lnych  R osji, k ie ­
ru ją francuzcy konsulow ie jeneraln i, konsulow ie, wice- 
konsulowie lub ajenci konsularni.

U dział władz miejscowych jednego  i d rugiego pań­
stwa, zm ierza jedyn ie  do pom agania w ładzy konsularnej, 
zachowania porządku, zabezpieczenia interesów  uczest­
niczących w ratunku  osób nienależących do osady i 
czuw ania nad w ykonaniem  przepisów, k tó re  powinny 
być przestrzegane co do przywozu i wywozu u ratow a­
nych towarów.

W nieobecności i przed przybyciem  konsulów jen e ­
ralnych, konsulów, wice-konsulów lub ajentów konsu­
larnych, lub też upoważnionej przez nich w tym  celu 
osoby, w ładze miejscowe obowiązane są przedsiębrać 
wszelkie niezbędne środki dla zabezpieczenia osób i za­
chowania rzeczy, uratow anych przy rozbiciu.

A rtyku ł 13. K onsulow ie jenera ln i, konsulowie i ich 
szefowie kancelarji lub sekretarze, oraz w ice-konsulo­
wie i ajenci konsularni, będą korzystali w obydwóch 
państwach ze wszystkich wyłączeń, praw , prerogatyw  
i przyw ilejów , jak ie  będą nadane ajentom tego sam ego 
rzędu narodu  najbardziej uprzyw ilejow anego.

A rtyku ł 16. Niniejsza konwencja będzie pozostaw a­
ła w swej mocy w ciągu dziesięciu la t od dnia  w ym ia­
ny ratyfikacij. Jeżeli przez żadną z wysokich um aw ia­
jących się stron nie będzie na rok  przed upływ em  te ­
go term inu oznajmione drugiej o zam iarze ustania 
działania niniejszej konwencji, to takow a będzie pozo­
staw ała w swej mocy jeszcze na jeden  rok, licząc od 
dnia oznajmienia przez jed n ą  lub d rugą z wysokich 
stron umawiających się o ustan iu  je j działania.

A rtyku ł 17. P rezyden t Rzeczypospolitej Francuz­
kiej przyjmuje^ na siebie obowiązek bezzwłocznie po 
podpisaniu niniejszej konw encji wyjednania od Zgro­
madzenia N arodow ego należytego upoważnienia do je j 
ratyfikowania i w prow adzenia w w ykonanie. R atyfika­
cje będą wym ienione w S t. P e te rsbu rgu  w o ile można 
prędkim  czasie i konw encja następnie wejdzie bez­
zwłocznie w wykonanie.
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k o n w e n lr ^ H n -^ P  Pbu8tr^n n i.pełiiomocnicy niniejszą i tylko tym podoficerom, którzy przebyli w służbńd 
Konwencję podpisali i przyłożyli do mej pieczęcie swych 1 terminowej nie mniej jak rok.

•Sporządzone w St. Petersburgu 20 marca (1 kw ie­
tnia) roku od Narodzenia Chrystusa ■ Pana tysiąc ośm- 
set siedemdziesiątego czwartego.

(podp.) Gorczakow. (podp.) Lefló.
(M . P .) (M. P.)

(podp.) Reutern. (podp.) F , Bourgoing
(M. P.) (M . P .)

. teK° względu, po dostatecznem roztrząśnięciu ni­
niejszej konwencji, uznaliśmy takową za dobrą, zatwier­
dziliśmy i ratyfikowaliśmy, jakoż niniejszem przyjmu­
jemy za dobrą, zatwierdzamy i ratyfikujemy w całej jej 
osnowie, przyrzekając Cesarskiem Naszern słowem za 
Nas,. Następców i Dziedziców Naszych, że wszystko w 
pomienionej konwencji postanowione będzie zachowy­
wane i wykonywane nietykalnie. Na dowód czego, tę 
Naszą Cesarską ratyfikację podpisawszy Własnoręcznie, 
kazaliśmy zatwierdzić pieczęcią Naszego Państwa. Dan 
w Jugenheim , dwunastego (dwudziestego rozwartego) 
czerwca roku od Narodzenia Chrystusa Pana , tysiąc 
ośmset siedemdziesiątego czwartego, Panowania zaś Na­
szego dwudziestego.

Na oryginale Własną Jego Cesarskiej Mości ręką 
podpisano tak:

„A L E X A N D E R ."
(Kontrasygnowano) Zarządzający Ministerstwem Spraw 

Zagranicznych W estman.

O stawa o n iższych  stopniach rangi podoficerskiej pozo 
s ta ją cy ch  dobrowolnie w  nadterm inowej służb ie czyn

nej.
(N ajw yżej zatw ierdzona 31 sierpnia 18  74 roku).

1. O przyjmowaniu podoficerów do nadterminowej służby 
czynnej po uwolnieniu z takowej.

Art. 1. Niższym stopniom rangi podoficerskiej, tak 
frontowym, jak i niefrontowym, będącym w służbie w 
wojsku, dozwala się po ukończeniu obowiązkowego ter­
minu służby czynnej dobrowolnie nadal w niej pozo­
stawać, jeżeli ze względu na służbowe ich doświadcze­
nie i znajomość rzeczy, zatrzymanie ich w służbie czyn­
nej będzie uznane przez zwierzchność za całkiem p o­
żyteczne.

Uwaga. Przy pierwiastkowem pozostawieniu w nad­
terminowej służbie czynnej ci niżsi stopnie, po zali­
czeniu ich do listowego składu oddziału, mogą za u- 
poważnieniein dowódców pułku i równych im pod 
względem władzy zwierzchników otrzymywać krótko­
terminowe urlopy, w przeciągu czasu pomiędzy ukoń­
czeniem zebrań letnich a przybyciem do oddziału m ło­
dych żołnierzy. Urlopy udzielają się: do 2 miesięcy
—z w°j8k znajdujących się w okręgach wojskowych 
Rosji Europejskiej; do 3 miesięcy—z wojsk Kaukaz- 
kiego okręgu^ wojskowego; do 4 miesięcy — z wojsk 
Zachodniego i W schodniego Syberyjskich i Turkie- 
stańskiego okręgów wojskowych.

2. Na zawartych w art. 1 podstawach mogą być 
przyjmowani do nadterminowej służby czynnej w ka- 
żdej porze roku i ci podoficerowie, którzy już zali­
czeni zostali do zapasu, lecz w takim tylko wypadku, 
jeżeli przebyli w zapasie nie więcej nad jeden rok. 
M ogą wstępować tak do miejsc poprzedniej ich służby, 
jak i do innych oddziałów wojska. Należyty wybór 
tych niższych stopni w k ła d a  s ię  n a  b csp o ó ro d n i^  o d  ■ 
powiedzialność zwierzchnika oddziału, do którego ci 
niższe stopnie wstąpią do służby nadterminowej.

3. Czas pozostawania w nadterminowej służbie 
czynnej zalicza się d > ogólnego terminu służby (art. 
17 i 56 Ust. o ob. sł. wojsk.) tak do uzyskania dy­
misji, jak i do awansu na pierwszą oficerską i klaso­
wą rangę.

Uwaga. Pozostali w nadterminowej służbie czynnej 
przy otrzymaniu stopni junkra, podohorążego-junkra i 
kandydata do posady klasowej, korzystając z praw na­
danych nowym ich stopniom, wyłączają się z liczby 
nadterminowych.

4. Będącym w służbie nadterminowej dozwala się 
corocznie, oprócz podczas wojny, na miesiąc przed u- 
kończeniem rocznego terminu od czasu przyjęcia ich do 
służby nadterminowej, prosić najbliższą zwierzchność o 
pozostawienie ich w dalszej służbie czynnej na nowo 
na termin roczny, lub o zaliczenie ich do zapasu lub 
udzielanie dymisji, stosownie do terminów ogólnej ich 
służby. Decyzja co do pozostawienia w służbie pozo­
stawia się uznaniu dowódców pułku i innych równych 
im pod względem władzy dowódców oddziałów, przy 
zachowaniu warunków zawartych w art. 1 Ustawy. 
Niepodlegający zaś pozostawieniu w dalszej służbie o- 
trzymują dymisję lub zaliczają się do zapasu drogą u- 
stanowioną.

5. Ci z pozostających w nadterminowej służbie czyn­
nej, którzy okażą się nieodpowiednimi swemu przeznacze­
niu i przed upływem roku, na który byli pozostawieni, 
zaliczają się do zapasu, lub otrzymują dymisję, niezale­
żnie od ich życzenia, ale nie inaczej jak za decyzją na­
czelników dywizij i innych równych im pod względem  
władzy zwierzchników.
11. O prerogatywach niższych stopni rangi podoficerskiej, 

będących w służbie nadterminowej.
6: W szystkim podoficerom nadterminowym przez

cały czas pozostawania w służbie czynnej wypłaca się 
etatowy według ustawy żołd, którego nie pozbawiają 
się i na urlopie, stosownie do uwagi do art. 1 niniej­
szej Ustawy.

7.- Z liczby nadterminowych podoficerów, zajmują­
cym miejsca wymienione w dołączonym do niniejszego 
wykazie *), wyznacza oprócz etatowego, osobny dodat­
kowy żołd w ilości: feldfeblom i starszym wachmistrzom 
84 rub., a innym 60 rub. rocznie.

8. Nadterminowi podoficerowie nie skazują się na 
wyznaczenie na służbę za szeregowca i na areszt ści­
sły, ustanowiony w art. 13 i 14 Ustawy Dyscyplinar­
nej cz. V I ks. X X III  Zb. Post. Wojsk. wyd. 1869 r.

9. Będącym w nadterminowej służbie podoficerom 
nadają się następujące zewnętrzne oznaki:

a) Przy pierwotnem pozostawieniu w służbie nad­
terminowej lub wejściu do takowej—szewron srebrny, 
który naszywa się n a  lewym  rękawie, tak munduru jak 
i płaszcza, na wysokości łokcia, kątem na doł.

b) Za pięć lat służby nadterminowej—szewron z ło ­
ty— na tym samym rękawie munduru i płaszcza.

c) Za dziesięć lat służby nadterminowej— medal sre­
brny na wstążce orderu św. A nny z napisem „za gor­
liwość” do noszenia na piersiach.

d) Za dłuższe termina — medale złote i srebrne z 
napisem „za gorliwość,“ do noszenia na szyi, stosownie 
do Najwyżej zatwierdzonej 28 czerwca 1873 r. Usta­
wy, ogłoszonej w rozkazie w wydziale W ojny z 3 
lipca tegoż roku Nr. 204.

10. Wszystkie wyżej wymienione oznaki zew n ę­
trzne, uzyskane przez nadterminowych w służbie p o ­
zostawiają się im i przy otrzymaniu dymisji; lecz przy 
uwolnieniu z służby czynnej tych którzy otrzymali sze­
wron srebrny (punkt a art. 9 ), takowy pozostawia się

L walnianym ze służby nadterminowej wug 
art 5 mniejszej U stawy zachowują się prerogwy 
nabyte przez poprzednią ich służbę i w swiadecch  
uwolnienia nie wyłuszczają się przyczyny ich l i ­
nienia.

12. Nadterminowym podoficerom dozwala sza 
upoważnieniem zwierzchności, zawierać małżeństr a 
żonatym mieć przy sobie rodzinę, lecz bez udzieia, 
w razie braku lokalu skarbowego, pieniędzy na e- 
szkanie według stanu familijnego.

13. Tym którzy przebyli w służbie nadtermirei 
5 lat i więcej nadaje się prawo, przy zaliczeniio  
zapasu lub uzyskaniu dymisji, otrzymywania od zwz- 
chności oddzielnych świadectw rekomendacyjnycHo 
zajęcia posad w wydziałach wojskowym i cywilm, 
na zasadzie oddzielnych przepisów. Lecz z prawa io  
nie korzystają podoficerowie uwolnieni z Dadtermo- 
wej służby czynnej na zasadzie art. 5 n in iejszej- 
sta wy.

Uwaga 1. Pomienione przepisy będą ogłoszoneo- 
datkowo.

Uwaga 2. Blankiety świadectw rekoruendacyjnh, 
przysposabiają sie, według oddzielnie ustanowionejr- 
my, w  Sztabie Głównym i wysyłają się na żądiie 
naczelników osobnych wydziałów.

14. Jeżeli posiadający świadectwo rekomendacje,
w oi«™" u.  ii - . -
się
rożi ego roazaju tiifsze, roztrwonienie skai-bo\go 
lul) prywatnego, powierzonego mu w służbie miea, 
oraz za inne ciężkie przestępstwa, to pomienione śm- 
dectwo odbiera się od niego przy ogłoszeniu wyrtu 
sądu i odsyła się dla Zniszczenia do zwierzchności ;ó- 
ra je  wydała.

111. O sposobie zaliczania terminów służby i udzie!u h  

pieniężnych wypłat.
15. lertnin służby niższych stopni do uzyskiia 

wszystkich ustanowionych przez niniejszą Ustawę re- 
rogatyw liczy się od dnia rozkazu w oddziale, psez 
który niżsi stopnie zostali przyjęci do służby nader- 
minowej.

16. Dodatkowy żołd dla podoficerów nadternno- 
wych (art. 7) ma być żądany przez wojska i wyła- 
eany z Intendentury w tych samych terminach i vta- 
ki sam sposób jak etatowy.

17. Naczelnicy dywizij i równi im pod wzglądu  
władzy zwierzchnicy przedstawiają corocznie do izta- 
bu G low nego wiadomości o liczbie podoficerów iad- 
termmowych w każdym oddziale i ich przybyfcu i 
ubytku.

_ ~ i et£omenaac\e,
ciągu służby prywatnej, albo podczas znajdowla 
w' zapasie lub dymisji podlegnie karze za kradjż.

Przez rozkaz w wydziale M inisterstw u Spraw W ew ;ętrz- 
nych, 2 5  września r, b., p r z y j ę t y  z o s t a ł  i l o  s ł  ni  b y,  
z d y m i s j o n o w a n y c h ,  pom ocnik budow niczego, seketarz  
kolegjałny Leichthammer —  z m ianowaniem  kutnowskin p o ­
wiatowym  budowniczym  i inżynierem  (od  19 w rześnia 18  74 ro­
ku); o t r z y m a ł  u r l o p ,  m łodszy cenzor wyżsąej p łacy W ar­
szaw skiego K om itetu Cenzury, radca stanu W itte— na 28 dni.

Warszawska Kasa Oszczędności wraz z K antorem  po­
m ocniczym  przy A le i B elw edersk iej pom ieszczonym , w tygodniu  
upłynionym  do dnia 2 9 września (1 1  październ.) roku b , w łącznie, 
w y d a l a  książeczek nowych 8 1  n a  ktdr„. ....
w 4 4 9  w nioskach złożono rub. sr. 9 ,2 8 5  kop. 2 0 . jSa żą ­
danie 1 4 9  uczestn ików  (prócz procentu rub, sr. 1 3 6  kop. 3 6^ , 
należnego za rok b ieżący  od całkow itych odbiorów ), wyplaciał 
rub. sreb. 8 ,7  i 0 kop. 9 2 , i um orzyła książeczek  5 5 . Przeto  
uczestn ików  2 5 ,8 5 4 ,  posiada kapita ł rub, sr. 9 0 3 ,3 0 8  kop. 7.

D ZIA Ł W H W N Ę T R Z N Y .

* )  W ykaz zam ieszczony je s t  w rozkazie w wydziale W oj- 
z 1 7 w rześniu  ro k u  b ieżąceg o  N r. 2 5 9.^

WIADOMOŚCI K H A J0 W ii.
* D o liczby zakładów dobroczynnych , zostających 

pod zawiadywaniem rady gubernjalnej i rad powiato­
wych W gubernji suw ałkskiej, należały w 1872 roku
następujące:

1. Dom schronienia dla ubogich, założony w 1869 
roku z rozporządzenia b. namiestnika w Królestwie 
Polakiem, przeważnie dla podeszłych wiekiem i ubo­
gich osob rodem z kraju zachodniego, którym pozwo­
lono zamieszkać w kraju tutejszym po powrocie z ze ­
słania. Dom ten utrzymywany jest wyłącznie z zapo-. 
mogi udzielanej na ten cel ze skarbu, albowiem pro 
centa od zapisanego mu nieznacznego kapitału, wyno­
szącego 5,573 rs. i ulokowanego w Banku Polskim, 
nie wystarczają na opędzenie najskromniejszych nawet 
jego potrzeb. W  zakładzie tym znajdowało w 1872 
roku schronienie 9 osob obojga płci, które przepędziły 
tam ogółem  2,626 dni; utrzymanie ich i samego za­
kładu kosztowało w roku pomienionym 392 rs. 2 3 '/2 
kop.

2. Ochrona w Suwałkach, utrzymywana kosztem  
skarbu i znacznych ofiar prywatnych. W  ochronie tej 
znajdowało się w 1872 roku 66 dzieci, częścią stale 
tam umieszczonych, częścią zaś przychodnich. Z tych 
w ciągu roku ubyło 35; przeto na 1-go stycznia 1873 
roku pozostało 31 dzieci. W szystkie te dzieci prze­
były w ochronie ogółem 9,092, utrzymanie zaś ich i 
ochrony kosztowało 792 rs. 36 kop. Kapitał zapaso­
wy ochrony, złożony w Banku Polskim, wynosi obec­
nie 898 rs. 9 kop.

Oprócz tego znajdują się w gubernji suwałkskiej 
trzy domy schronienia, w obrębie gmin wiejskich: kra- 
snopolskiej i kopciowskiej, w powiecie sejnskim , oraz 
dowspudzkiej, w powiecie augustowskim. Zakłady te, 
bardzo nieznaczne pod względem swoich rozmiarów, 
wyjęte zostały, na zasadzie Najwyższego’"rozkazu z 19 
czerwca 1870 roku, z pod zawiadywania rad dobro­
czynności publicznej i pozostają pod zarządem bezpo­
średnim gmin wiejskich. Utrzymują się one częścią z 
własnych funduszów, częścią z ofiar prywatnych, prze­
ważnie w artykułach żywności dawanych przez w ło­
ścian okolicznych. Pomienione domy schronienia po­
siadają następujące z legatów pochodzące kapitały: 
krasnopolski— 2,188 rs., kopciowski — 300 rs. i dow- 
spudzki— 570 rs., które złożone są w Banku Polskim.

W  pierwszym z tych domów schronienia znajdowa­
ło się w 1872 roku 12 włościan podeszłych wiekiem  
lub kalek, z pomiędzy mieszkańców miejscowych, w 
dowspudzkiem zaś domu schronienia znajdowało się 2 
włościan—jeden mężczyzna i jedna kobieta. Co się zaś 

I tyczy kopciowskiego domu schronienia, to z powodu

nieotrzymywania od 1866 roku procentów od lęgowa- ; 
nego mu kapitału, który był ubezpieczony hypotecznie 
na majątku prywatnym Justynianów > i który komisja 
likwidacyjna odesłała do Banku Polskiego, takowy nie 
mógł być jeszcze dotąd .otwarty dla braku wszelkich 
innych środków.

* Dnia 11 (23) lipca r. b., na kościele rzymsko­
katolickim w Ostrowie, w powiecie włodawskim, gu­
bernji siedleckiej, od uderzenia piorunu zapaliła się 
wieża, lecz pożar został ugaszony przez włościan.

— 16 (28) lipca, w osadzie Kodniu, w powiecie 
bialskim, tejże gubernji, z niewiadomej przyczyny wy­
nikł pożar, od k tórego sp łon ęło  13 domów drewnia­
nych i 10 budynków gospodarskich rozmaitego ro­
dzaju, należących do mieszkańców 'tejże osady i ubez­
pieczonych w sumie 2,610 rsr.; straty w ruchomościach 
nieubezpieczonych wynoszą 2,670 rsr.

—  19 (31) lipca, na folwarku Rudczeniec, w po­
wiecie radzyńskim, tejże gubernji, sp a liła  s ię , również 
z niewiadomej przyczyny, stodoła  należąca do właści­
cielki tego folwarku, hrabiny Kaboga, i ubezpieczony 
w sumie 2,930 rsr.; dzierżawca Kotarski poniósł w 
ruchomościach i zbożu straty na sumę 2,500 rsr.

—  Na folwarku Kupętynie, w powiecie sokołow­
skim, tejże gubernji, wynikł z niewiadomej przyczyny 
pożar, który zniszczył budynki gospodarskie wraz z 
znajdującem się w nich zbożem należącem do właści­
ciela tego folwarku, Antoniego Szydłowskiego. Stra­
ty wynoszą ogółem 11,120 rsr.

— 30 lipca (11 sierpnia), mieszkaniec -folwarku 
Badarewek, w tymże powiecie i w tejże gubernji, Jan  
Januszewski, przyszedłszy w odwiedziny do swego  
krewnego, będącego za gorzelanego w folwarku Pau- 
linowie, Edwarda Januszewskiego, zaczął oglądać znaj­
dującą się tam strzelbę; w tern rozległ się niespodzia­
nie w ystrzał) od którego zabity  został 13-letni Emil 
Januszewski.

WIADOMOŚCI M IE JS C O W I 
’ Tydzień handlowy. H andel zbożowy zagraniczny, pod 

w pływ em  utrzym ującego się p ięknego powietrza i powiększonych  

dow ozów , przeszedł znowu w usposobienie chw iejne, m ające się  

więcej ku zniżce. Kupcy i spekulanci w qgóle zachowują p o ­

zycję wyczekującą. N a targu w arszawskim  dowozy w szystkich  

artykułów  żywności były  znaczne. Ceny p s z e n i c y  pozostały  

bezzmierine zeszłotygodniow e. P łacono za  gatunki wyborowe od 

rs. S —  6 ,3 5 ,  za pstrą dobrą i czystą rs. 5 ,8 5  —  6, za takową 

cokolw iek nieczystą  rs. 5,7 0 —  5 ,9 2  Y j, za sm olne i ordynaryjne  

rs. 5 —  5 ,2  5 za korzec. Ż y t a  ceny obniżyły s ię  o 1 5 -— 

na korcu; płacono za w yborowe rs. 4 ,7  5 —  4,8 5, za średnie 

ziarno rs. 4 ,5 0  —  4 ,6 5 , za ordynaryjne rs. 4 ,0 5  —  4 ,3 0  za ko­

rze . J ę c z m i e ń  obniżył się o 3 0  kop. płacono za dwurzę- 
„ v . . j  ~ i - ~  . . ----------------------------------------- a  ł A A  A K G  k o -
rzec. O w s a  ceny tracą każdodziennie. W  początku tygodnia pła­

to m  rs. 3 , 5 0 —  3 ,7 0 ,  w ostatnich zaś dniach rs. 3 ,3 0  —  3 ,4 5  z a k o -  

rzec G r o c h  polny płacono rs. 6 ,3 0  —  6 ,5 0 ,  cukrowy rs. 7 ,2 0  

—  7 ,5 0 .  F a s o l a  rs. 9 ,1 5 — 9 ,5 0  za korzec. M ą k i  ceny  

obniżyły się , pszenna o 1 5 , żytnia o 10 kop', na pudzib.

C u k i e r .  R uch w in teresie  tego  produktu przy ustępstw ach  

ze strony posiadaczy, w m inionym  tygodn iu  bardzo był ożyw io­

ny. Ze znaczniejszych tranzakcij m amy do zanotow ania sp rze­

danych około 3 0 0  beczek E lżb ietow a, po rs. 4 ,0  5 , z potrąceniem  

1 °/o , i około 7 0 beczek K onstancji po rs. 4 ,2  5 . W  innych mar­

kach ruch był mniej znaczny; sprzedano tylko na potrzeby sp o ­

życia m iejscow ego po cenach następujących: za Sanniki rs. 4 ,5 0 ;  

za W alentynów  rs. 4 ,4 5 ,  za Ł yszkow ice rs. 4 ,4 2  l / a, za Ostrów  

rs. 4 ,3 7  ya, za H erm anów  rs. 4 ,3 0 ,  za G uzów rs. 4 ,2 7 Y a , *a 

R ytw iany i L eśm ierz rs. 4 ,2  0 — 4 ,2 7  l/ 2 ; Józefów  rąbany zu p eł­

nie wyczerpany. W  m ączce ruch m niejszy niż tygodni poprze­

dnich, p łacą do rs. 3 ,3  0 za piękny towar m iejscow y. O dbyw a­

ją  się tranzakcje na późniejszą dostawę po rs. 3 ,1 5  —  3 ,2  2 1 2 

za kam ień 24-funtow y.

Ł o j u  ceny sta le się  trzymają; za towar z K rem ienczuga, 

płacą rs. 3 ,5  5 za pud. (Gaz. Hand.)

na 200 sążni. Baterja złożona była z 48 ozęśoi sk ła i  
dowych. Urządzeniem tego oświetlenia trudnił się na­
czelnik telegrafu drogi żelaznej moskiewsko-kurskiej, 
p. Jabłoczkow, » który sam kierował oświetleniem  
elektrycznem.

* W ychodząca w Petersburgu Gazeta Rolnicza poda­
je następujące wiadomości o wchodzącym w użycie 
sposobie m łócenia zboża, za pomocą, m łocarni przeno­
śnych- W łościanie niektórych powiatów gubernji ria- 
zańskiej, zwłaszcza zaś akopińskiego, wyrabiają m ło- 
carnie. W ożą oni takowe z sobą wraz z rozbie­
rającym się maneżem. Przy tych młocarniach znajduje 
się zwykle cały komplet robotników, którzy podej­
mują się młócenia zboża za .wynagrodzeniem umówio- 
nem. M łocarnie takie należą zwykle nie do jednej 
osoby, lecz do całej spółki (arteli) włościan, którzy 
odbywają zwykle tę podróż wraz z robotnikami. Od 
kilku już lat spółki takie objeżdżają wszystkie gospo­
darstwa w większej części powiatów gubernji tambow- 
skiej, zkąd udają się następnie do gubernji woroneż- 
skiej i do ziemi wojska dońskiego. W  roku bieżącym  
liczba takich spółek była znaczna; zapłata za młócenie 
jest niewielka, wynosi bowiem zwykle 10 kop. od ko­
py. Spółki takie znajdują wszędzie roboty poddostat- 
kiem. W łaściciele dóbr znajdują w tem dogodność dla 
siebie, uwalniają się bowiem od wszelkich kłopotów  
nieodłącznych od najmowania robotników i dozorowa­
nia ich. Za 10 kop. od kopy, ludzie ci nie tylko m łó­
cą snopy, lecz także wieją ziarno i składają słomę w 
miejscu wskazanem.

* „Dziennik Gubernjalny Archangielski“ donosi, że 
statek rybacki ,,śvv. Mikołaj", należący do mieszczani­
na sumskie go Woronina, odszukawszy wśród lodów  
ooenu wyprawę austrjacką do bieguna północnego, i 
przywiózłszy szczęśliwie 23 ludzi z tej wyprawy do 
Wardó, wróciła obecnie do Archangielska.

* Turkiest. Wiedom. donoszą, że Syr-D aija i jed n a l  
odnóg Czyrczyka, W których woda była w roku zeszłym  
bardzo nizką, mają obecnie wysoki stan wody i prąd 
szybki. Kierunek prądu Syr-Darji usuwa się ku pra­
wemu brzegowi, tak, iż lewy brzeg osusza się i przed­
stawia obecnie rozległe przestrzenie błotniste, pełne 
zwierzyny jak najróżnorodniejszej.

  ■ -»*«-

l  INNYCH iiUBERNU.
* Dnia 25 września (7 października) r. b., w pe- 

tersburgskiej akadeinji nauk, w małej sali konferen­
cyjnej, odbyło się zebranie publiczne dla odczytania 
sprawozdania o przyznaniu premio w hrabiego Uwaro- 
wa. Podług gazety Birża, całkow ite premium uwa- 
rowskie przyznane zostało jednemu tylko autorowi, p. 
M iniajewowi, za jego powieść pod tytułem: „Pieśń
wyśpiewana” czyli „Gniazdo zburzone” („CiriiTaa U'L- 
cna” ajH „Pa3opeHHoe ru tsjo”). Mniejsze premja u- 
warowskie, po 500 rs. każde, przyznane zostały czte­
rem uczonym: 1) profesorowi akademji duchownej
w Petersburgu, M. O. Kojałowiczowi, za dzieło: 
„Dzieje nawrócenia unitów najnowszych czasów (za 
Katarzyny II);” 2) p. liumiancewowi, za dzieło pod
tytułem: „Zbiór zabytków druku ruskiego” („CóopHHKŁ 
HamiTiiiiKOBi) pycKaro KnnroueqaraHiii”); 3) p- Nikickie- 
mu, za dzieło pod napisem: „Rys dziejów wewnę­
trznych Pskowa;" 4) p. Barsowowi, za dzieło: „Próba 
jeografji historycznej” („OiiUTt HCTopHHecuoil reorpaipiii”). 
Medale złote uwarowskie przyznane zostały czterem 
recenzentom nie należącym do korporacji akademickiej: 
pp. A . M. Popowowi, Engelmannowi, Zamysłowskie- 
mu i Bestużewowi-Rumino wi.

, * W Petersburgu robione są przygotowania do wy­
stawienia opery A. G. Rubinstejna „Demon.”

* Z kolei żelaznej moskiewsko-kurskiej piszą do 
gazety Birża, że  podczas teraźniejszego przejazdu po­
ciągów Cesarskich, zaprowadzony był tam, po raz 
pierwszy w Rosji, nowy sposób oświetlenia elektrycznego, 
które urządzono w oknie lokomotywy i które oświetlało 
w nocy całą kolej. Promienie słońca elektrycznego 
były bardzo silne i oświetlały bardzo wyraźnie kolej

TELEGRAMY
D Z IE N N IK A  W A R S Z A W SK IE G O .

P a r y  ż, 15 października W k om isji n ieu sta jącej, 
k sią żę  D ecazes stw ierd za , że je g o  poprzednia odpowiedź 
szczegó łow a , udzielona rządow i hiszpańskiem u, aprobo- 
wana b yła  pow szechnie przez rządy zagraniczne. Tera­
źniejsze memorandum hiszpańskie nie ma tej doniosłości
ja k ą  chcą w  niem upatrywać; odpowiedź rządu franca* 
zk iego uw ydatn i znowu postaw ę lo ja ln ą  Francji w z g lę ­
dem Hiszpanji. Co do odw ołania parostatku ..Orenoque 
D ecazes o św iad cza , że postąp ił w  tym  w zględ zie  tak, 
ja k  tego  w ym agają  praw dziw e interesa Francji. Sam na­
w et papież nie znajduje, ażeby Francja uchybiła nale­
żnym mu w zględom  poszanow ania.

WIADOMOŚCI ZAG RANICZNE.

* Wiadomo, że hrabia Arnim, były ambasador nie­
miecki w Paryżu, został niedawno aresztowany. W ie­
deńska Die Presse pisze, że przeznaczono dla niego, w 
więzieniu policyjnem w Berlinie, pokój dość obszerny 
i porządny, w którym pracowali poprzednio urzędnicy 
jednego z wydziałów zarządu policji. Sędzia śledczy 
badał hr. Arnima 8-go października dwukrotnie w j e ­

go pokoju. Obcym osobom wzbroniony jest przystęp 
do hrabiego; nie puszczają tam nawet jego służącego. 
Temu ostatniemu dozwolono jedynie, ażeby przynosił 
dla swego pana pożywienie, poczem musi on o d e j ś ć  

natychmiast. Hr. Arnim czuje się zdrowym i przygo­
tował się do wytrzymania długiego aresztu, podoz»fl 
którego prowadzić się będzie śledztwo sądowe. D o­
zwolona mu jest przechadzka raz na dzień w o g r o d z i e  

dyrektora więzienia policyjnego, p . B o r n s t f td ta .

— Wychodząca w Wiedniu Deutsche Zeitung powia­
da, że hr. Arnim oskarżony jest o nadużycie tajemnic 
rządowych, które miał sposobność poznać ua stanowi­
sku ambasadora w Paryżu. Sąd kazał go aresztować 
na zasadzie polecenia danego przez kanclerza państwa. 
Sąd prowadzi od kilku już tygodni śledztwo w sprawie 
lir. Arnima, który został zadenuncjowany; kierunek zaś 
śledztwa powierzony został Philipsbornowi. Cesarzo­
wi W ilhelmowi, przed jego odjazdem do Baden-Baden, 
przełożono o tej sprawie.

— W szystkie ogłoszone dotąd szczegóły w sprawie 
hr. Arnima— pisze gazeta Tribune — wydają 8ię nam nie 
całkiem prawdopodobnemi, lub przynajmniej nie dość 
dokładnemi. Chodzi nie o listy urzędowe, w których 
książę Bismarck gani j a k o b y  sposób postępowania hr. 
Arnima i czyni mu wyrzuty; nie chodzi również o do- 
kumenta, na podstawie któyych hr. Arnim chciał jakoby 
wytoczyć rządowi proces cywilny; przypuszczać należy, 
że dokumentu, które znikły, zawierają tajemnicę rzą­
dową wielkiej doniosłości, która będąc rozgłoszon1 
przedwcześnie, nie tylko dotknęłaby żywo kanclerz 
państwa, lecz byłaby nawet niebezpieczną dla spokoj 
ności i dobrobytu państwa. N ie wiadomo, do jakieś 
mianowicie okresu zawodu publicznego hr. Arnima do- 
kumenta te należą.

* Korespondent z Bayonny .do Koelnische Zeitung 
powtarza opis wyładowania w Motrico całego zapasu 
armat i amunicji, przeznaczonych dla karlistów. Opis 
ten, zapożyczony od Voixde la Patrie, kończy się jak nastę­
puje: „To wyładowanie dowodzi, że nie na francuzkich 
granicach karliści otrzymują zapasy, które im doz w a-



łają, p rzed łużać  w ojnę”, a  k o resp o n d e n t o rg a n u  n iem iec­
k iego  d odaje  nad to : „ W  ty m  w zględzie Voix de la P a ­
trie n ie  zupe łn ie  się m yli, sam  bow iem  p rzek o n ałem  się, 
podczas częstych p rze jazdów  przez P y re n e je , że od da­
wna ju ż  ltarliści nie otrzym ują żadnej kontrabandy wojennej 
tą drogą." T o  św iadectw o ju ż  n iezaw odnie  p o d e jrz a -  

nem  by ć  n ie  m oże.

* Z K o n stan ty n o p o la  donoszą do  Ajencji Bordeano, 
że tam  3 w rześn ia rano , p rzy  znacznem  zeb ran iu  ludu  
i w obec księcia Ju su fa  lz ze d d in a , o dby ł się w ielk i 
p rzeg ląd  w ojska. W  don iesien iach  te leg raficznych  d o ­
tyczących  kw estji n astępstw a tro n u  tu rec k ieg o , w spo- 
m nione by ło  o stan ie  zd ro w ia  su łtan a , k tó re  ja k o b y  
w płynęło  n a  to  postanow ien ie. T ym czasem  do gazet 
w iedeńskich  piszą, pod d a tą  4 p aźd z ie rn ik a  z K o n sta n ­
tynopo la : „P o se ł au s trjaek i, h ra b ia  Z ich y , m ia ł u  su ł­
tan a  posłuchan ie , k tó re  trw a ło  pięć k w an d ran sy . S u ł ­
tan  m ocno się za in te reso w ał w y p raw ą  do  b ieg u n a  pó ł­
nocnego , i d la  teg o  pose ł m usia ł m u zdaw ać szczegó­
łow ą sp raw ę z te j w ypraw y ."

* P rzez  rozpo rządzen ie  księcia  se rb sk ieg o  M ilan a , 
z d n ia  4  p aźd z ie rn ik a , w ybory  ogó lne  do skupczyny  
se rb sk ie j, naznaczone zosta ły  n a  dzień  5 lis topada . I o- 
siedzen ia skupczyny  o tw arte  zostaną w B e lg rad z ie  20 

lis topada.

* Z P e rn am b u c o  te leg ra fu ją , pod d a tą  9 p aźd z ie rn i­
ka , o rew o luc ji w rzeczypospolite j a rg en ty ń sk ie j: „ J e ­
n e ra ł M itrę , zn a jd u jący  się obecn ie  w  C olon ia  de l S a- 
cram en te , obejm ie p raw dopodobn ie  dow ództw o n ad  po ­
w stańcam i, k tó rzy  zajęli w yspę S an -M artin . P rz y w ó d ­
ca pow stańców  R ivas, m aszeru je  n a  B u en o s-A y res . R ząd  
p rzedsięb ierze  en e rg iczn e  śro d k i o b rony . K o m u n ik ac ja  
te leg raficzn a  z B u e n o s-A y res  je s t p rze rw an a , a  z M o n ­
tev ideo  i R io -G ra n d e  da S ul popsu ta . P o d łu g  don ie­
sień z B u e n o s-A y res , z dn ia 8 październ ika , p rezy d en t 
A v elian ed a  zam ierzał, ja k  g łoszą, w ydać m anifest, o z ło ­
żen iu  p rzez siebie u rzędu . A ż do w yboru  now ego  p re ­
zyden ta  obow iązki te  będzie pe łn ił p raw dopodobn ie  
Q u in tan a . R ząd  fo rty fiku je  na jw ażn iejsze  p u n k ta  m ia­
sta. P ow stańcy  sk o n cen tro w ali się w pobliżu  C apelas.
W iele  rodzin  opuściło  m iasto .”

 wsaaBKS&nau*  ----

lY legTiuiiy 7, g a z e t z a g ra n ic z n y c h .

* P a ryż , 13 października. S ta te k  w ojenny „K le b e r 
o d p ły n ą ł dziś z ra n a  z T u lo n u  do A jacc io .— N ow a no ­
ta  z zażalen iem  rządu  h iszpańsk iego  tłom aczoną je s t w 
rozm aity  sposób p rzez  dz ienn ik i i cen ioną je s t  w  ogóle 
n ieko rzystn ie . D zien n ik i rep u b lik ań sk ie  gan ią  rów nież 
postaw ę rzą d u  h iszpańsk iego .— Bulletin franęais  pisze: 
O  ile sąd z ić  m ożna, n ie k tó re  dzienn ik i p rzy p isu ją  nocie 
h iszpańsk iej p rzesadzoną doniosłość. N ajw iększa część 
przy toczonych  w m em orja łe  h iszpańsk im  w ypadków , 
by ła  ju ż  p rzedm io tem  ob jaśn ień  pom iędzy  obu  rządam i 
K siążę D ecazes ju ż  w nocie sw ej, w ystosow anej do  rzą ­
du h iszpańsk iego  dn ia  6 sie rpn ia , udow odnił w zupe łn ie  
ja sn y  sposób, iż rząd  fra n cu z k i p rzedsięw ziął d la  s trze­
żen ia g ran ic y  p iren e jsk ie j w szelk ie ś ro d k i, zgodne z p ra

wam i m iędzynarodow em i. ,
* Bern, 13 października. R a d a  naro d o w a rozpoczęła 

dziś o b rad y  n ad  o rg an izac ją  w ojskow ą, ustanaw ia jąc  
służbę w ojskow ą od 20 do 44  ro k u  życia.

kon ferenc ję , k tó ra  postanow iła  w ynurzyć sw e życzenie, 
ab y  pod o b n e  dośw iadczen ia  ro b io n e  by ły  n a  s ta tkach  
flot w o jennych . W  ogó le  k w estja  o u d zia le  floty w o­
je n n e j w obserw acjach  m eteo ro lo g iczn y ch  p o d d an ą  b y ­
ła  d łu g ie m u  ro z trząsan iu , i n a  w niosek p. N eu m ay era , 
p rzed staw ic ie la  N iem iec, o raz  oficerów  in n y ch  flot, a  w 
tej liczb ie i ru sk ie j, w niesioną zo s ta ła  o d d zie ln a  p ro p o ­
zycja z w skazaniem  tych  środków , k tó re  m o g ły b y  być 
przedsięw zięte d la  osiągnięcia o ile m ożna n a jzu p e łn ie j­
szych rezu lta tó w  obserw acij m eteo ro log icznych  n a  s ta t­
kach  w ojennych . M a ry n a rz e  w szystk ich  naro d ó w , bio 
rący  u d z ia ł w k o n fe ren c ji, roz trząsa li tę  p ropozycję w 
oddzie lnem  g ron ie  n a  p ryw atnem  zeb ran iu . P ro p o z y ­
cja  u czy n io n a  przez oddzielne g ro n o  m ary n a rzy , p rz y ­
ję tą  została  w całości p rzez  p ierw szą kom isję konfe­

ren c ji.
N a  posiedzen iu , 1-go w rześn ia , 1-ej kom isji, ro z trzą ­

sano  pozostałe  kw estje , p o d leg a jące  ro zp a trz en iu  te j k o ­
m isji i m iędzy innem i w y n u rzo n e  by ło  życzenie konfe­
ren c ji, ab y  n a  p rzysz łość  n ie  b y ły  używ ane inne ska le , 
op rócz  m ilim etrów  i ca li d la  b a ro m e tru , a s topn i C el­
sjusza i F a re n h e ita  d la  te rm om etrów .

N a  posiedzen iu  2 -g o  w rześn ia, p ie rw sza kom isja  u -  
k o ń czy ła  ro zb ió r sw ych kw estji i ro z trząsn ę ła  p rzed sta ­
w ione  je j decyzje , p rzy ję te  p rzez  d ru g ą  kom isję. D ru ­
g a  kom is ja  u czy n iła  toż sam o w zględem  postanow ień  
p ierw szej k om isji, a  następn ie  2 w rześn ia, o godzinie 
i y 2 po  p o łu d n iu , z e b ran e  by ło  d ru g ie  i o sta tn ie  posie­
dzen ie  ko n feren c ji. P o stan o w ien ia  o b u  kom isji, z m a- 
łoznaczącem i zm ianam i zosta ły  p rzy ję te .

3 -g o  k w ie tn ia  w iększa część cz łonków  kon ferenc ji 
zw iedziła  ob se rw ato rju m  G reen w ich , d o k ąd  zaproszona 
by ła  przez astronom a k ró lew sk ie g o  p. E r i ,  przyczem  
p. G le tch e r, d y re k to r  o b se rw ato rju m  m agnetycznego  i 
m e teo ro log icznego  p o k azy w ał im  to  obserw atorjum . 
W iec zo rem  tegoż d n ia  w szyscy cz łonkow ie konferencji 
zap ro szen i zostali do  o b e jrzen ia  o b serw ato rju m  w K ew  
i na ob iad  w R ichem ond , gdzie  zn a jd o w ał się i prezes 
T o w arzy stw a  k ró lew sk ie g o , p. H u g h .

4 -g o  w rześn ia cz łonkow ie ko n feren c ji zw iedzili a r ­
senał w W o o lw ich , a 5 -g o  w rześn ia  d e p a rtam e n t me­
teo ro lo g iczn y , k tó ry m  zarządza  k ap itan  floty ang ielsk ie j 
p. T en b y . T eg o ż  dn ia  m a ry n a rz e  w szystk ich  narodów , 
uczes tn iczących  w k o n fe re n c ji, pokończy li w szelkie 
sp raw y  do tyczące k o n feren c ji w departam encie  raeteo 
ro lo g iczn y m  i o be jrze li n arzędzia  m eteoro log iczne , o raz 
sy stem at op raco w y w an ia  obserw acji w  A n g lji.  N a  tein 
też  zak o ń czy ła  się d z ia ła ln o ść  p rzedstaw ic ie li rosy jsk ich  
n a  lo n d y ń sk ie j m iędzynarodow ej k o n ferenc ji m orskiej 

m eteoro log icznej.

w  jednej chw ili, za pośredn ic tw em  ciśn ien ia pow ietrza, 
w y p n w ia n o b y  je  n a  cm en ta rz . W  tym  ce lu  p ro je k tu ­
ją  u rządzen ie  podziem nej ru ry ,  kosz tu jącej m iljon  g u l­

denów .

* Z A le k sa n d rji piszą do g aze ty  B und  pod  d. 10 
w rześnia: N ie  u le g a  te ra z  w ątpliw ości, że choroba
srożąca się w A ra b ji w zdłuż m orza C zerw onego  (H e -  
dżas) i w  T rip o lis , n ie  je s t  czem  innem  ja k  dżumg, azja­
tycką,' dzięki sn row ym  śro d k o m  k w aran tan o w y m  p rz e d ­
sięw ziętym  w porę , n ie  z jaw ia ła  się ona czas d łu g i 
i d la tego  p oczy tyw ano  ją  za zn ikn ioną . T eraz  j e ­
dnak  za raza  w y s tą p iła  z now ą s iłą  w  oko licach  po- 
m ienionych  i m oże p rz y b rać  ro zm ia ry  n a d e r  n ie b ez ­
pieczne za  pow ro tem  z M ek k i licznych  k a ra w a n  p ie l­
grzym ów . W  E g ip c ie  rów nież  żyw ią w ielk ie  obaw y, 
lecz spodziew ają  się, że zalecone p rzez  w ice -k ró la  ś ro d ­
ki za rad cze  zasłon ią  k ra j od  za razy . D ośw iadczen ie  
p rzekonyw a, że za raza  az ja ty ck a  szerzy  się n ie  za po - 
średn ic tw em  za raża n ia  m iazm atycznego , ja k  inne  cho­
ro b y  ep idem iczne, a p rzez  ze tkn ięcie  z ludźm i zadżu 
m ionym i, z ich odzieżą i t. p ., dżum a ro zw ija  się tym  
m ocniej, im ludność je s t  m niej czystą i zagęszczoną 
R ozsądna i n ie u b ła g a n ie  su ro w a  k w aran tan n  są do  tego  
czasu najpew n ie jszym  śro d k iem  o ch ro n n y m  przec iw  tej 

za raz ie .”

R e d a k to r, M. Berg.

FllZ EW O D N IK  W AllSZAWSKI

* Lingwista jakich mało zm arł d n ia  24 w rześn ia w
M onach ium . N ow oży tnym  tym  M ezzofan tim  by ł ksiądz 
F ra n c isz e k  K saw e ry  R ich te r, w ik a ry  k o śc io ła  zam ko­
w ego św. K a je ta n a  i  nauczyc ie l szkó ł m onach jisk ich . 
P o s iad a ł on siedm dziesią t k ilk a  języków  sta ry ch  i n o ­
w ożytnych , w tak im  stopn iu , że n ie  ty lk o  m óg ł czytać 
i rozum ieć, a le  i rozm ów ić się każdym  z nich. 1 uw a­
ga n a  po lu  lin g w is ty k i, b iskup  H a n e b e rg , zw yk ł był 
nazyw ać R ich te ra  „un icum  e u ro p e jsk ie m .” P odn ieść  
należy , iż k siądz  R ich te r, pom im o iż b y ł osobistością 
isto tn ie  n iepospo litą , zaw sze odznaczał się skrom nością, 
a ztąd  m ało  b y ł zn an y  w szerszych  ko łach . U le g ł 
d łu g ie j cho rob ie  sercow ej, w  rodzinnej sw ej w iosce 

B u c h b erg  pod  E rd in g iem .

* W  Kronsztadzkim  Wiestniku zam ieszczone są nastę­
pne w iadom ości o naznaczonej na 3 1 -y  s ie rp n ia  w Lon­
dynie międzynarodowej konferencji morskiej meteorolo­
gicznej. K on fe ren c ja , d ru g a  z p o rz ą d k u  (p ierw sza  
b y ła  w B ru k se lii 1853 r.) , b y ła  n ad e r liczną i pow io­
d ła  się zupe łn ie . U czestn iczy li w niej rep rez en ta n c i 
w szystk ich  państw , k tó re  b ra ły  u d z ia ł w k o n fe ren c ji 
b ru k se lsk ie j, z w y ją tk iem  re p re z e n ta n ta  S tanów  Z je ­
dnoczonych, a oprócz tego  no w o p rzy b y li rep rez en ta n c i 
N iem iec i A u s tr ji,  k tó rz y  się n ie  zna jdow ali n a  k o n fe ­
ren c ji 1853 r . Z  w ielu  k ra jó w  b y ło  po k ilk u  p rz e d -
sU  >. icielL P rzedstaw ic ie lam i R osji by li: ak a d em ik  M o ­
ritz  i pom ocnik  d y re k to ra  g łó w n eg o  o b se rw ato rju m  fi­
zycznego , k a p ita n -le jtn a n t floty M . A. R y k aczew .

P ierw sze posiedzenie k o n feren c ji o tw arte  zo s ta ło  w 
p o łu d n ie  3 1 -g o  s ie rp n ia . N a  posiedzen iu  tern k o n fe ­
renc ja  w y b ra ła  prezesa , za tw ie rd z iła  zap roponow any  
p ro g ram  zajęć i postanow iła  rozdzielić  się n a  dw ie 
kom isje , je d n ę  d la  roztrząśn ięeia  kw estji „ o  narzędziach  
i obse rw ac jach” d ru g ą  d la  zb ad an ia  kw estji „ o  o p ra ­
cow aniu  ob serw acy j” . P rezesem  o g ó lnego  zeb ran ia  
kon ferenc ji, na w niosek  p. S co tta , d y re k to ra  in sty tu tu  
m eteoro log icznego  w L o n d y n ie , w y b ran y  został znany  
uczony  m eteoro log  belg iek i p. W e js-B a lo t. P rezesem  
1-ej kom isji w y b ran y  b y ł p rzedstaw ic ie l R osji, pom o­
cn ik  d y re k to ra  S t. p e te rsb u rg sk ieg o  g łó w n eg o  o b se r­
w atorjum  fizycznego, k a p ita n - le jtn a n t M . A . R y k aczew . 
T eg o ż  d n ia  o tw arte  zosta ły  p ry w a tn e  posiedzen ia obu 
kom isyj. W  p ierw szej kom isji n a  tern posiedzeniu  
i n a  następnem , p ierw szego  w rześn ia , ro z trząsan o  
w szystkie ru b ry k i d z ien n ik a  m eteo ro log icznego , u - 
stanow ionego  p rzed  21 la ty  p rzez  kon ferenc ję  b ru k se l­
ską, i u łożoną zos ta ła  now a form a dziennika, z resz tą  
o ile  m ożna m ało  odróżn ia jąca  się od  poprzedniej.

O p ró cz  teg o  na d ru g iem  posiedzeniu  1-ej kom isj 
p rzez prezesa , k ap ita n - le jtn a n ta  M . A . R ykaczew a w nie­
sioną zosta ła  kw estja  o zap ro w ad zen iu  now ych  o bser­
w acji n a  sta tkach  nad  szybkością w ia tru  i ilością spa­
d łeg o  deszczu *). P ro p o z y c ja  ta  zos ta ła  p rzy ję ta  przezO '

*) Obserwacje te, na wniosek kapitana-lejtnanta M. A. Ry­
ku czewa, już są dokonywane w Rosji na kliperze parowym „W sa 
dnik,“ znajdującym się w podróży naokoło świata, pod komendą 
kapitana-lejtnanta A. P. Nowosilskiego, który zobowiązał się u 
czynić pierwszą próbę obserwacji nad prędkością wiatru i ilością 

spadłego deszczu.

* Z n an y  a r ty s ta  n eap o litań sk i A ch ille  P arise  do ­
szed ł do c iekaw ego  w y n a lazk u , n azw an eg o  p rzezeń  
„pianografem.” D zięki tem u  now em u g o d n em u  u  w agi 
n arzędziu , p rzysto sow anem u  do  k ażd eg o  fo itep jan u , 
podczas g ry , na p ap ie rze  o d tw arz a ją  się w szystk ie  nu ­
ty  g ran e j sz tuk i, ta k  iż im prow izac je  m uzykalno  ste­
n o g ra fu ją  się „p ian o g ra fem ” z nadzw yczajną  d o k ła d n o ­
ścią. A k ad em ija  m uzyczna w M ed jo lan ie  o fia row ała  
w ynalazcy  m edal; sp ec ja ln ie  w yznaczona n a  ten  cel 
kom isja  zb a d a ła  s ta ra n n ie  no w y  m echanizm  i p rz e k o ­

n a ła  się o je g o  użyteczności.

Dyrekcja Towarzystwa Drogi Żelaznej 
Nadwiślańskiej.

M a zaszczyt podać do  w iadom ości pp. A k c jo n a rju  
szów , że n a  Ó g ó ln em  Z eb ran iu  A kcjonarjuszów _ T o w a- 
rzy s tw a  odby tem  d n ia  26 W rz e śn ia  (8 P aźd z ie rn ik a )
1874 r.

1°. W iększością  994 głosów , przeciw ko  362, o d rzu ­
cony  zos ta ł o sta teczn ie (stosow nie  do § 67 U staw y  To­
w arzystw a) w niosek  A k c jo n a rju sza  W y szm e g ra d zk ieg o  
brzm iący:

„C zy n iezechcia łoby  O g ó ln e  Z eb ran ie  uznsć: iż 
„p rzedstaw iony  p rzez  D y re k c ję  p lan  działań , ja k o  n ie - 
„czyniący  zadość w ym agan iom  U staw y ,—ja k o  n ie™y- 
„pe łn ia jący  w arunków  postan o w io n y ch  p rzez  I O gó lne  
„Z ebran ie , i ja k o  n ie  w ykazu jący  finansow ych  rezu lta tów  
„budow y , n ie  zaw ie ra  w sobie e lem en tów  koniecznych  
„do je g o  ro zp a try w a n ia?“— i

2°. Ż e n a  tem że Z eb ran iu  P re z y d u ją c y  D y re k c ji 
o d czy ta ł lis t D y re k to ra  T o w arzy s tw a  P . J .  L is ia ń sk ie - 
go , z d . 16 (28) W rz e śn ia  r . b „  w k tó ry m  tenże , za­
w iadam ia jąc  z najw iększym  żalem , iż zajęcia służbow e 
n ied o zw ala ją  m u p rzz jm ow ać n a le ż y te g o  u d zia łu  w p ra ­
cach  D y re k c ji D r .  Ż el. N ad w iś lań sk ie j, z rz e k a  się u- 
rzędu  D y re k to ra , i w y raża  pp. A k cjo n a rju szo m  szcze­
re  podziękow anie  za  po łożone w n im  zaufan ie . b239. 

   -----

W arszawa 
dn ia  4 (16) p a ź d z ie rn ik a

W i d o w i s k a .
W IELKI TEATR.—  D ziś, w piątek, 1-y raz, dramat w 4-ch 

aktach, Sfinks. —  Początek o godzinie 7 l/ v  —  Jutro, w sobo­
tę, dramat S fin k s.—  WczorąjĄbylo osób 1 09 4.

TEA TR ROZMAITOŚCI.-— Dziś, w piątek, opera w 1 akcie, 
F liS j— komedja ze śpiewkami w 1 akcie, Fort0pj<W  B e ity j — 
Divertissement-—  Początek o godzinie 7 i pół.— Jutro , w so­
botę, opera OrfeUSZ W P iek le . — Wczoraj, było osób 8 2 7.

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war- 
sławskiego).— Otwarty W BiBflZielfl bezpłatnie.

W YSTAWA TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK PIĘ ­
KNYCH. —  Otwarta codziennie, od godziny 11-ej rano do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. — 
W iśc ie  od osoby w dnie powszednie aop. 15; —  w niedziele zaś 
Święta kop. 5.

ALHAMBRA (przy ulicy Miodowej). —  D ziś i  codziennie, 
Przedstawienie Ś p iew ak ó w  w ło s k ic h  pod dyrekcją A. Rouchet- 
ti.— Początek o godzinie 7 wieczorem. — Wejście kop. 15.

T IV O L I (przy ulicy Królewskiej).—  D ziś i codziennie, K on-
c e r t  p ie rw s z o rz ę d n e j o rk ie s tr y  d a m s k ie j  z Wiednia, pod
dyrekcją M arji Schipek.— Początek o godzinie 7 wieczorem. —  
Koncert w sali.

POCIĄGI NA DROGACH ŻELAZNYCH. 
Warszawsko-Petersburgska.

Wychodzą (z  P rag i).
Pociąg pośpieszny o godzinie 10 minut 30 wieczór.
Pociąg pasażerski o godz. 10 min. 30 rano.
Przychodzą ( na P r a g i)  0 g°D~ 6 z rana i o godz. 7 min 

wieczór.
Warszawsko-Wiedeńska.

Wychodzą z Warszawy:
Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2) o godzinie 11 min. 40 W

nocy.
Pociąg pośpieszny (klasa 1 i 2) o godz. 7 min. 2 0 rano. 
Pociąg osobowy (4-ry  klasy) o godz. 11 min. 10 rano.
Pocią- osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 10 

pe południu (dochodzi tylko do Petrokowa).
D o Ł odzi wyjeżdża się z Warszawy pociągami: pośpiesznym 

o godzinie 7 min. 2 0 z rana i osobowym o godz. 11 min. 10 
z rana.

Przychodzą do Warszawy:
Pociąg kurjerski o godz. 5 min. 16 z rana.
Pośpieszny o godz. 8 min. 22 wieczorem.
Osobowy o godz. 5 min. 2 9 po południu.
Miejscowy (z Petrokowa) o godz. 10 min. 8 z rana.

Warszawsko-Bydgoska.
Wychodzą z W arszaw y:

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 ) o godz. 3 min. 8 po południa. 
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 40 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 1% 

po południu (tylko do Kutna).
Przychodzą do W arszaw y:
Kurjerski o godz. 2 min. 15 po południu.
Osobowy o godz. 9 min. 48 wieczorem.
Miejscowy o godz. 10 min. 8 z rana.

W arsza wsko-T er espolska.
Wychodzą (z  P r a g i) :

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 ) o godz. 6 min. 53 z rana.
Pociąg towarowo-osobowy (2 i 3 klasa) o godz. 11 min. 41

z rana.
Pociąg pocztowy 3 klasy o godz. 3 min. 48 po południu. 
Przychodzą (na P ragą):  o godz. 10 min. 3 w nocy; o

godz. 4 min. 42 wieczorem; i o godz. 11 min. 2 8 z rana.

’ W dniu 4 (9 ) bież. mios. i roku, chorych w 8-tniu 
cywilnych szpitalach: przybyło 53 , wyzdrowiało 4 6 , umarło 5, 
pozostało 156 7 (mężczyzn 7 2 6, kobiet 841), i  nich w szpitalu 
starozakounych mężczyzn 15 6, kobiet 142.

P rzyj eeh a li:—T a jn y  ra d c a  se n a to r  Witte, z  z a g ran i­
cy; —  rzeczyw isty  rad ca  stanu  Wierzbicki, z  S t. P e te rs ­
b u rga .

Wyjechał: — K onsu l be lg ijsk i Epstein, d o  P a ry ża .

Ceny Targowe.
dnia 3 j l ó )  Października 187i  reku.

RODZAJ PRODUKTÓW
‘Czetwert Korzec od — do

Rsr. kop. Ruble sr. i kopiejki
Pszenica 242 funtów smol. i ordyn. — — — — r~ —

„ „ pstra i dobra 9 60 5 55 6 —
„ „ wyborowa . 10 16 6 15 6 83

Zyto 232 , ,  . . . .  
Jęczmień 2 i 4-ro rzędowy . .

7 44 4 20 4 65
7 44 4 90 4 <5

O w i e s .......................................... 5 76 — — 3 60
Gryka .......................................... 7 68 4 50 4 80
Groch p o ln y ................................ 10 ! 6 6 16 6 60

„ c u k ro w y .......................... 12 — 7 35 7 50
F a s o la .......................................... 14 88 9 — 9 80
J  a r z y n y : K artofle..................... — — 1 35 1 56
Siano p u d .......................................... — — — 50 — 60
Słoma „ ..........................................—

Dowozy •- Osią, Koleją i Wisłą. 
Pszenicy 360, żyta 650, jęczmienia 1000 owsa

— 25

80 korcy.

2 6  V,

Cena okowity dnia 3 (15) października.
wiadro od rs. garniec od rs.

Hurtowa składowa 5.48,® —  — 1,78 l/ , .
Pojedyncza szynkarska —  — 1,81.

Stosunek garnca do wiadra 1 0 0 :3071/ , .  (O . H .)

* J e d n a  z gaze t am ery k ań sk ich  pośw ięca d łu g i a r­
ty k u ł bjografji W ilja m a  A sto r , najbogatszego człowie­
ka W Ameryce. W iljam  A s to r  m a ju ż  p rzeszło  80 lat; 
w zrost je g o  w ynosi p raw ie  6 stóp, a  w aga c ia ła  praw ie 
5 pudów . N ależy  do n ie g o , co najm n ie j 100 domow, 
k tó re  g d y b y  postaw iono  n a  je d n e j lin ji, za ję łyby  czte­
ry  m ile d ługośc i. P o czą tek  sw ych  bogactw  zawdzięcza 
ojcu sw em u, k tó ry  sk u p y w ał g ru n ta  po 200 dollarów  
ak r . T e ra z  a k r  ty c h  sam ych g ru n tó w  kosz tu je  50,000 
do lla rów . T ru d n o b y  by ło  oznaczyć d o k ła d n ą  cyfrę te­
go ko lo sa ln eg o  m ajątku ; lecz n iezaw odnie  przechodzi 
on 60 m iljonów  dolla rów .

* Z N eap o lu  donoszą, że tam  p ro w ad zo n e  są goili- 
w ie ro b o ty  nad  osuszeniem jeziora Fuccino w A bruzzafii. 
Je z io ro  to  m a 2 %  m il k w ad r., a g łębokości oko ło  16 
sażen i. P la n  osuszen ia  teg o  je z io ra  z ro b io n y  b y ł j e z -  
cze p rzez  Ju lju sz a  C eza ra , a  w prow adzony  zosta ł w vy 
konan ie  p rzez  cesarza  rzym sk iego  K lau d ju sza . W  aą- 
gu  w ieków  je z io ro  znów  n ap e łn iło  się w odą. Jesztze 
w r. 1852 u tw o rzy ło  się tow arzystw o  d la  w prow adie- 
n ia  w w ykonan ie  p lan u , lecz n ie  m ia ło  pow odzenia i 
do p ie ro  k iedy  na czele przedsięw zięcia s ta n ą ł znaiy 
b an k ie r  rzy m sk i książę T o rlo n ia , rzecz  w zięła  inny o- 
bró t. Część je z io ra  (o k o ło  9 ,000 h e k ta ró w ) ju ż  jest 
osuszona.

* N a  je d n e m  z osta tn ich  posiedzeń  ra d y  miejikiej 
w iedeńsk ie j ro z trząsan ą  b y ła  k w estja  0 pneumatjfGne 
priesyłce trupów n a  cm en ta rz  c e n tra ln y . N a  jediym  
z p laców  m iasta  zam ierza ją  u rządzić  w ie lk i budyiek , 
do  k tó reg o  m ają  być p rzy w o żo n e  tru p y , k tó r e  pc od ­
byciu  o b rząd k u  re lig ijn eg o  spuszczaneby  b y ły  n a  dó ł, 
do u rządzonego  n a  ten  ce l o d d z ia łu  m aszy n o w eg o , śkąt

KUKS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 

dnia 3 (15) Października 1874 rohu.

P r z y j m o w a n i e  c h o r y c h .  
Profesorowie Warszawskiego Uniwersytetu, w prowadzo 
nych przez siebie klinikach, udzielają chorym przycho- 
dnim pomocy lekarskiej bezpłatnie, w następujące dnie 

i godziny;
W chorobach chirurgicznych, codziennie od go­

dziny 12 do 1, w s z p i t a l u  S - g o  D u c h a .
W  chorobach chirurgicznych, we środy i soboty ) 

od godziny 9 do 10, w s z p i t a l u  D z i e c i ą - ł  
t k a  I  « » u ». /

W chorobach wewnętrznych, codziennie od go- J 
dżiny 11 do 12, w s z p i t a l u  Ś w i ę t e g o !
D u c h a .  )

W  chorobach wewnętrznych, we środy i piątki j 
od godziny 1 1 do 12 '/2, w s z p i t a l u  D z i e - 1  
c i ą t k a J e z u s .  )

W  chorobach wenerycznych i skórnych nie we­
nerycznej natury, we środę i w niedzielę od go­
dziny 11 do 12, oraz w cierpieniach gardła we­
nerycznej i nie wenerycznej natury, we wtorki i pią­
tki od 11 do 12, w s z p i t a l u  Ś - g o  Ł a ­
z a r z a .

W chorobach ocznych, codziennie od godziny 
do 2, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .

Profesor
Girsztowt.

Profesor
Kosiński.

Profesor
Lambl.

Profesor
Andrejew.

Profesor
Trautvetter

Docent 
W o lf ring.

Berlin . .

Gdańsk 
Hamburg . 
Londyn

łł •
Paryż .

Wiedeń *.
»

Petersburg

W  e k a I e. 

100 Tal. .

300 B. Mk. 
lF t. Szter.

Żądano | Płacono.

300 Frank .

150 Zł. W. A. 
a vista . . . 
100 Rsr. . .

2 in
8 d.
2 in.
2 tu.
3 m. 
kr. ter. 
10 d.
,»

2 n i.

3 m.
3 d.
1 m.

Rs.
106
106

50
42 '/,

R.
106
(Og

7 1 9 ',  

86 7 7 ',

20

19'/.

97 
99
98

5 * 
40 
75

97
98 
98

1 0
50

SZPITAL DZIECIAKA JEZUS.
Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących chorych. W ej­

ście przez drzwi główne od W areckiego placu.
Choroby zewnętrzne w ogóle.
Dr Orłowski codziennie od 10 do 11 godziny rano. 
Choroby organów moczo-płciowych:

We wtorki, czwartki i soboty od 11 do 11 godziny przed po­
łudniem.

Choroby wewnętrzne.
Dr Pogorzelski codziennie od 9 do 10 godziny rano

PriyjmowaEie chorych
„W  szpitalu świętego Rocha.”

Codziennie od godziny 9-ej do 10-ej zrana, głównie zaś 
Choroby zew nętrzne— Dr Stankiewicz.
Choroby wewnętrzne—Dr Obrąbski.

Moskwa . . . „ „ . . . , _
A kcje  i  Obligacje K olei Żelaznych.

Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego
dróg żelaznych rsr. 1 2 5 .....................

Obligacje Głów. Tow. Ros. dróg żelaznych 
po franków 2,000 za rs. 100 . . . .

Akcje drogi żelaznej Warsz.-Wied. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 500 fr. 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 100

talarów za s z t u k ę ...............................
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Bydg. za rs. 100 
Akcje „ „ po 500 rs.
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Teresp. za rs. 1OO 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Terespolskiej . 
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 
Akcje banku handl. w Warszawie po 250 rs. 
Akcje banku hand. War. IV  Em. z wpłatą r s. 100 
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

za sztukę rs. 250 .................................
Akcje Warsz. Towarz. Ubezp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 .....................
Listy Zastawne III-go Okresu Serji...pier­

wszej za rs. 1 0 0  
Listy Zastawne III-go Okresu Serji dru­

giej za rs. 100 ' ) . . . .  . . .
Listy Zastawne nowe 5% t r .  1869 *) . . .
5°/0 Listy Zastawne miasta Warszawy *) . .

„  ,, „ II Serja . .
5% Listy Zastawne miasta Łodzi *) . . .
Listy likwidacyjne za rs. 100 4) .....................

! 5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. 100 
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860 za rs. 100 .

>) n  u 1 8 6 1  „  .
„ ,, ,, 1869 „

Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 ..........................
„ Sierpniowe za rs. 1 0 0 .....................

Rosyjska pożyczka prem. z 1864 rs. 100 .
ditto ostęplowaua 

,  „ „ 1866 rs. 100  . . .
n ditto ostęplowaua 

5% Listy Zastawne R o sy jsk ie .....................

— 146 —

71 50 70
— — 75 

115  60  —

60
75

225 —

122  —  

92 35

93
90
87
86

35
94
30
20

922

119

93

93
90
87
S3

5
65

90

78 40 78 10

98
97
97

176

178

95
50
50

50

97
96
96

25
50
30

103 95 102 76

:) Wartość kuponu bieżącego od Listów Zastawnych rs. I k. 29*/,, 
s) Wartość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs. 1 k. 56'V,,,,
3) Wartość kuponu Listu Zastawnego m.Warszawy rs. — k. 19*/',.
*) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs. 2 k. 291 .
M Wartość kupona od Listów Likwidacyjnych rs l k. 48®/,,

»<* —SMliż
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N. D . 6 2 2 3 . Komisja Rządow a S p ra w ie­
dliwości.

P o d a je  niniejszem  do w iadom ości osób in te 
resow anyzh że otrzym any w drodze urzędowej 
ak t zejścia ju d e la  B loska z k ra ju  tulejszzgo 
lecz niew iadom o z jak ie j m iejscow ości pocho­
dzić m ającego, w dniu 26 S ierpnia 1871 r  w 
mieście B erlin ie  zm arłego, p rzesłany  zo sta ł je ­
dnocześnie na  zachow anie do archivum  g łó - j j,c[. 
wnego K rólestw a.

W arszaw a,d . 1 ( 13 ) P a ź d z ie rn ik a  1874,r.
za N aczelnika W ydziału, S k rze tu sk i.

fjofgeridjt crlajfeneu U fa ć ,1 ber ® raf 3oi)ann , stracyjnej K rólestw a Po lsk iego  z dnia 28 Czer- 
V’Jiebem frir einen S3erfd)ltjenber erflart, mib tU  . wca (10  L ipca; i 86 0  r. i upow ażnień przez 
ne Ś u ra te l iiber bcnfelben angeorbnet ifi, [O D yrekcję G łówną udzielonych, następujące do­
lni rb bcm gebad)ten ®rafen jo tja m i '.Dłebern ; b ra  ziem skie, jak o  zalegające w ratach  Tow a- 
bie red)tlicl)e Sefugnifj 'jur D ibpofitiou fiber'! rzystwu .K redytow em u Ziemskiemu należnych, 
feiu SJermógeil tjiermit entjogeil llllb bte SBerr I wystawione są na  p rzedaże przymusowe drugie

N. D . 6113. P isarz Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu.

W iadom o czyni, iż na  żądanie A leksandra  
E pśżtejn , obyw atela z w łasnych funduszów się 

[ utrzym ującego, w W arszaw ie pod 1778 za- 
i m ieszkałego, a zam ieszkanie praw ne do tego

tnąltnug biefeb ŚBermogeilb ben burd) einen SIL ; czyli ostateczne od zniżonego szacunku, z po- j in teresu  u  F ra n c iszk a  M odrzejew skiego P a tró -  
lert)5d)fłen SJeftl)! bcflgnirltn  S ura to reu , uilb ! w odu spełznięcia przedaży pierw szych dla b ra -  ; ua w K aliszu  obrane m ającego, od które_-o ten-

nnin illłrhrm auf 'k u  licytantów , które odbyw ać sie b ed aw  W a r-  i  śe  P a tro n  sprzedaż dóbr ziem skich miasta

uV. I ) . 6 2 2 1. D yrekcja Szczegółowa 
'Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Kaliszu.
Z aw iadam ia człbnków  T ow arzystw a K red y ­

tow ego, że n a  dob ra  niżej wymienione zażądane 
u.zostały p o ty c z k i T ow arzystw a K redytow ego 

obciążyć m ające p ierw szą onych hypotekę do 
wysokości sum poniżej zam ieszczonych, a  m ia­
now icie:

D obra  W ielgaw ieś część 2 ga B i Grzm iąca 
część 2 B , w powiecie Ł askim , zam ierzone ob­
ciążenie pożyczką wynosi rs r . 12,650.

D obra  Osyaków, w powiecie W ieluńskim , za ­
m ierzone obciążenie pożyćzką wynosi rsr. 
21,850.

D o b ra  L usław ice, w powiecie C zęstocho­
wskim, zam ierzone obciążenie pożyczką w yno­
si rs. 14,850.

D obra  L ub o jn a , w  p o w i e e f e  Częstochowskim , 
zam ierzone obciążenie pożycżką wyrtosi rsr. 
16,000.

D obra  B oszkow a W ola, w powiecie Nowo- 
Badom skim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wyiłosi rs. 8,050.

D obra  S ekursko, w powiecie N ow o-H adom - 
skim , zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 27,250.

D o b ra  C ielętn ik i, w powiecie NoW o-Radom- 
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką w yno­
si rs. 55,200.

D obra  Borzykow ka, w powiecie N ow o-Ra- 
domskim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. 7,550. .

D o b ra  G órka W ielka, w powiecie Ł odziń- 
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs . 13,750.

D obra. G iw artów , w i powiecie Słupeckim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wyhośi rsr. 
10,950.

D obra  Żydów, w powiecie K aliskim , zamie- 
fżońe 'obciążen ie  pożyczką wynosi rs. 9,650.

D o b ra  B ukow ie, w powiecie Petrokow skim , 
zam ierzone obciążenie pozyczką wynosi rsr, 
15,800.

Z arzuty ja k ie  przeciw ko obciążeniu w po ­
wyższej wysokości dóbr tu  wymienionych, czy­
nione być m ogą, przez S tow arzyszonych, roz­
strzygane będą jeże li nadesłane zostaną do 
D yrekcji Szczegółow ej w ciągu tygodni 4-ch, 
lub do D yrekcji Głównej w c iągu  tygodni 5, 
od d a ty  niniejszego ogłoszenia.

K alisz d. 1 (13) P aździern ika  1874 r.
f re z e s , Chełm ski.

P isarz , B ierzyński.

jm or beffen DI)Cimeu © raf Sublnig SJłebem auf ; ku  licytantów , które odbyw ać się będą w W a r-  i że P a tro n  sprzedaż dóbr ziem skich m iasta 
StocfmatlĆfiof iii Sieblatlb uub © raf Suliub I szawie przy tdicy M iodowej pod  N r. 487 W j Z duńska W o la  z przyległościam i w drodze 
aiłebem, fo lnie beffen SJruber © raf Sfitobor ■ kaneelarjach  Rejentów  niżej wymienionych. j przym uszonego w yw łaszczenia popieru , w po- 

iajłebem  auf Sliftern iU G urlaab ubertragen, bei j 1. D o b ra  L in in , k tó re w edług wykazu hypo- j sżukiw aniu sumy rs. 12,000 z procentem  od d.
i bem ćjttitoeife barauf, baj) iebeś fortan bon ! tecznego sk ładają  fo lw ark  i wieś tegoż nazw i- ł L ipca  n . s. 1866 od Ju lju sz a  Z ło tn ick iego  
ibem  ©rafen 3Sof)anil fflłebcm ofiue -jufłircmung i ska, o raz wsie ko lon jalne L in in  i A lexandrów , 

gebadjteu © uratoren Ctroa borgenommetl, ! z wszelkiemi innemi przyległościam i i przynale- 
refj). feinem Serm ogen fum  9iad)tf)Ctt gc« j' żytośćUfmł, w okfęgu  Czerskim , powiecie Gór- 

reirfjenbe 9łeci)t8gefd)aft geradfi ber Sefłim m uug | no-K alw aryjskim , gubern ji W arszaw skiej poło- 
be8 a r t .  509 Stjeil I I I  be§ jkobm jia lfed jtS  j żone, ra ty  zaległe, w term inie przedaży, wy- 
ber DftfecgoubernementS fiir nidjtig fu  erfen= j nosić będą rs. 6 6 , rad ium  do licytacji w gotowi-

łicytacja rozpocznie się od sumy rs,

|ii)m

tien marę.
S ł. 9 ł . 355.

'IlłitaiFScfjloji, ben 19 Septem ber 1874. 
(D ie  U aterfdjrift beb D berljofgendjtć) 

in fibem copiae 
S ec re ta ir  P rae to riu s.

D. upu-236. S ynd yk  tymczasowy masy 
dteści Leona S ch ó n fe ld .

N a podstaw ie art. 502  K H . w zyw a w ie ­
rzycieli m asy upadłości L eona  irchńrłeld w 
W arszaw ie, ażeby w ciągu  dni 40  staw ia  się 
bądź o sob iśc ie , bądź przez p ełnom ocn ików  
przed  Syndykiem  upad łości i o św iadczy li mu 
z jakiegij ty tu łu  i co do jak ie j sumy są  w ie ­
rzycielam i, oraz a żeb y  tem uż Syndykow i o d ­
dali ty tu ły  sw ych w ierzy te ln o śc i. łub z ło ży li 
j e  w K ancelarji T rybunału Hanf!V>weg °  w 
iVSf5 z ,w e  ńa ręce  W . A ndryehew icza Pod- 
pisdVza tegoż Trybunatu, za  pok ■ itow aniem .

W arszawa d. 1 (13) Październiki! 1874 r, 
L u c ja n  B ojasińsk i, P a tro n

------ ,-------   JK-BłłMjWii.UB

I d f \ V r A l i C i  ib S P A D K Ó W ¥ .  

OTKPLITIE HACALACL'B'L.

N . D . 6227 P isa rz K a n c e ia tji Ui/potecznej 
m. W arszaw y

Z  powodu n astąp ionej śm ierci: arjanny z
K otarsk  cb M elcer w ierzycielk i vj.'300Ó .w, 
Dz. IV  w ykazu nieruchom ości W .  rszawsfaąj 
N. 721,, pod N. G zab ezp iśćźon ycii, tb'cźy s ię  
postępow anie spadkow e do tfkońeżem a fctó 
rego term in ne, d U  (2 3 ) K w ietnia 1875 r. 
w kancelarji mojej wyznaczam

W arszawa d. 2 ‘1 W rzoś (5 Paź ) -f874 r.
H ubę.

V.

iV. D . 6 2 2 0 . D yrekcja Szczegółowa Towarzy­
stwa Kredytowego Ziemskiego 

w Kaliszu.
Zaw iadam ia członków  T ow arzystw a K red y ­

towego Ziem skiego, iż pożyczka T ow arzystw a 
obciążająca niepodzielnie.

D o b ra  C harłup ia  W ielka, w powiecie S ie ­
radzkim , w sum ie rs. 63,150.

M a n a  przyszłość obciążać niżej wymienione 
realności do wysokości sum poniżej pom ienio- 
nych.

D o b ra  C harłup ia  W ielka, w powiecie S ie­
radzkim , w Sihnie rs. 53,760.

D o b ra  Tw orkow izna, w powiecie S ieradz­
kim, w sumie rs. 9,400.

Z arzuty  ja k ie  przeciw ko obciążeniu w p o ­
wyższej wysokości dóbr tu  wym ienionych, czy­
nione być m ogą przez S tow arzyszonych, ro z ­
trząsane będą jeże li nadesłane zostaną do Dy­
rekcji G łów nej w ciągu tygodni 5-iu lub do D y­
rek c ji Szczegółowej w ciągu tygodni 4 eh li­
cząc od daty niniejswego ogłoszenia.
Kalisz 30 W rześnia (12 P aździern ika) 1874 r.

P re zes ,1 Chełmski.
P isa rz , B ierzyński.

N . D . 6222. D yrekcja  Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Lublinie.
Zaw iadam ia Członków  T ow arzystw a K red y ­

towego iż na  dobra  niżej wym ienione zażądane 
zostały  pożyczki T ow arzystw a obciążyć m ają­
ce pierw szą onych hypotekę do wysokości sum 
poniżej zamieszczonych:

D obra  M ajdan w pow iecie L ubelsk im  za ­
m ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 1,400

D obra  Skrzy'niec A  B  w powiecie L u b e l­
sk im , zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 22 ,300.

D o b ra  Z dżanne w powiecie C hołm skim , za ­
m ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs* 
40,700.

Z arzu ty  jak ie  przeciw ko obciążeniu vy po ­
wyższej wysokości dóbr tu  wym ienionych czy­
nione być m ogą przez stow arzyszonych roz­
trząsane  będą, jeś li n adesłane  zo s tan ą  do D y ­
rekcji Głównej w ciągu tygodni 5 -ciu , lub do 
D yrekcji Szczegółowej w ciągu tygodni 4 -ch  l i ­
cząc od d a ta  niniejszego ogłoszenia.

L ublin  d. 27 W rześn ia  (9 P a ź .)  1874 r .
P rezes B ieliński.

Pisarz Illustrowski.

D . 4183 . P isa rz K ancelarji Ziemiańskie/ ,, 
w Siedlcach.

Podaje  do wiadomości iż z j owo.Iu n a s tą ­
pionej 9mierei:

1 . F a jg i C ukierm an nas tąp ionej dnia 22 L i­
stopada 1873 r. w ierzycielki sumy rub. sr. 1506 
rak  pod N. 10 D ziału  IV  w ykazu  h ip o te c z ­
nego osady fabrycznej A ntonin  zw anej, ja k  i 
pod N r. 32 D ziału  IV  wykazu hypoiecznego 
dó b r B ran ica  w okręgu Badzyńskim  położo­
nych

2 . X siędza L udw iką MazauoW skicgo w dniu 
18 L isto p ad a  1873 r. n astąp ionej, w ierzyciela 
sumy rub . sr. 18 67 kop. 50 n a  dobrach  H oło- 
wno vel A ntypo! w okręgu W todaw skim  pod 
N. 13, D ziału  IV  zabezpieczonych.

3. G rzegorza Ł ącżyńsk iego  w łaściciela  fol­
w arku Stem pków  B  w okręgu W łodaw skim .

4. A n ton iny  z W olsk ich  Bzew uskiej n a s tą ­
pionej w dniu  29 S tycznia ( 1 0  L u tego) 1873 
r. w ierzycielki sumy rub. sr 900 pod N r IR 
D zia ła  IV  w ykazu liypotecznego dóbr H liw ki 
K rzyw ośnity z okręgu  Ł osickiego ubezpieczo­
nej.

5. W ojc iech a  Perpiłow skiego nastąp ionej w 
d n u  23 G ru d n ia  1832 r. w ierzyciela sumy zł. 
po. 20 0  0  czyli rub . sr. 300 pod N r. 10 dzia­
ła  IV .

6 : A nton iego  W ilczyńskiego nastąp ionej d. 
3 P aździern ika  1854 r. w ierzyciela sumy zł. 
poi. 518 czyli ru b . sr. 72 kop. 70- ubezpieczo­
nej w I-m  miejscu lit. b.

7. Jó z e fa  Szulim a Goldtzwejg- nastąpionej w 
dniu 7 (1 9 ) Stycznia 1863 r. w ierzyciela sumy 
przez  ostrzeżenie zł. poi. 2418 czyli ru b  sr 362 
kop. 70 ubezpieczonych pod N r. 15 D zia łu  IV  
wykazu hypoteeznego dóbr C e liny  A  p o łożo ­
nych w powiecie Łukow skim , odkry te  zostały  
spadki, wzywam wszystkich interosow anych aby 
z p raw am i swemi w dniu 8 ( 2 0 ) S tyczn ia  1875 
r  ja k o  term inie do regulacji oznaczonym  prze- 
dem ną Pisarzem ^ K an ce la rji Z iem iańskiej w 
S iedlcach pod p rek luzją  staw ili się. 

t  S iedlce d. 19 Czerw ca (1 L ip ca) 1874 r.
Szpadkow ski.

N. D . 4191 . P isarz K ancelarji Ziemiańskie j 
w Płocku.

Podaje do w iadom ości, że  po n astąp ion ej  
śm ierci:

1. F ranciszk i z G ossśw  W łodek w łaśc i­
c ie lce  dóbr N iesium ie z okręgu  P rza śn y  
sk iego.

2. Jana Olbeter, K atarzyny z S ie lsk ich  
O lbeter i A n ton iego  R ościszew sk iego  w spół-  
w ierzycieli dóbr B rzeżna z  L ipnow skiego.

3. K arola G rabow skiego w ierzycie la  sum  
na dobrach N iem czew o z okręgu P łock iego .

O tw orzyły się  spadki do regulacji których  
co do pozycji 1 i 2 przed P isarzem  K an cela­
rji Z iem iańskiej, co do pozycji 3, przed R e­
jentem  W ołowskim  term in na d ień 8  25) 
Styczn ia  1875 roku w yznaczony z o s ta ł  

P łock  d. 1 (13) L ipca l i  i t toku .
Gnrbski.

źnie rs. 360.
j 432 kop. 58, term in  przedaży dnia 2 (1 4 ) L i-  
j stopada 1874 r. p rzed  B ejentem  Kulikowskim  
i F ranciszkiem .

2. D o b ra  Sierakow y, w edług w ykazu hypo- 
I tecznego sk ładające  się z dóbr Sierakow y, czę- 
I ścią na  Janow icach , o raz w si Em ifjanów  vel 

Em iljew , z wszelkiemi innemi przyległościam i 
i przynaieżytościam i, w okręgu  W łocław skim , 
pow iecie Nieszawskim, gubern ji W arszaw skiej 
położone, ra ty  zaległe w term inie przedaży, wy ­
nosić b ę d ą rs .  2,917, vadium  do licytacji w go- 
tow iźnić rs. 5,900, licytacja rozpocznie się od 
sumy rs . 22,652 kop. 85, term in przedaży dnia 
3 (1 5 ) G rudnia 1874 r. przed Bejentem  K uli­
kowskim  F rańciszk iem .

Uwaga 1. W  obu wyżej wymienionych d o ­
brach, przedm iotem  przejiaży są g ru n ta  po u- 
w łaszczeniu w łościan przy dziedzicu pozostałe.

Uwaga I I .  N ow onabyw ca ma praw o p o trą ­
cić z postąpionego szacunku pożyczkę T ow a­
rzystw a w takiej ilości, ja k a  w dacie  przedaży 
po zaspokojeniu  zaległości pozostanie do umo­
rz e n ia  to je s t:

z dóbr L inin  rs. 332 kop. 58.
z dóbr Sierakow y „ 19,652 „ 85.

Uwaga I I I .  P rzystępu jący  do licytacji, z ło ­
ży do r ą k  delegow anego D yrekcji Szczegóło­
wej vadium w gotow iźnie; doz wala się jednak 
sk ładan ie  na  vadium  listów zastaw nych lub li­
kwidacyjnych z bieżącem i kuponam i, w ilości 
k tó raby  przedstaw iała  w artość rów ną sumie 
vadialnej w gotow iźnie, obliczoną tym czasow o, 
w edług ceny za ja k ą  listy  przez D yrekcję  Szcze­
gółow ą w m iejscu z wolnej ręki sprzedane zo ­
staną.

Uwaga I V .  Przedaże  pow yższe odbędą się 
w term inach wyżej oznaczonych, poczynając 
od godziny 10 z ran a  w o b e c  R adcy D yrekcji 
Szczegółow ej, gdyby zaś B e jen t przed  którym  
przedaż ma się odbyw ać by ł przeszkodzonym , 
przedaż odbędzie się w jego  K ancelarji przed 
innym  Bejentem  k tóry  go zastapi.

Ostrzeżenie: Jeże li w term inie do licytacji
oznaczonym , n ik t z chęcią k u pna nie zgłosi się, 
dobra  przysądzone zostaną n i w łasność T o ­
warzystw u K redytow em u Ziemskiemu.

W aru n k i licytacyjne są do p rze jrzen ia  w 
właściwych księgach wieczystych i w biórze 
D yrekcji Szczegółowej.

W arszaw a d. 20  W rześn. (2  P aźd z .)  1874 r.
P rezes E w ary st M ejer. 

za P isarza  H. Kossowski.

V. D . 6149. Z arząd  Intendenłury W arszaw ­
skiego Okręgu Wojennego.

Podaje do w iadom ości publicznej, że w 
dniu 9 Października roku b ieżącego  odby­
wać się  b ęd zie  stanow cza licytacja  bez prze­
ta rg u , W biórze teg o ż  Z arzadu In te n d o n ta ry , 
na ilo sta n ę  i urządzen ie 30 
m iedzianych w an ien  i 4-cli że­
laznych p la tform  do użytku  
szp ita ln ego .

L icytacja odbywać się  będzie  g łośn a , z  do 
puszczen iem  licytacji przez deklaracje o- 
p ieczętow an e, które będą przyjm ow ane do 
godziny i i z  rana, dnia do licytacji n azna­
czonego.

D ek laracje O pieczętow ane (na  zasadzie  
1909 rozd. X  tom u, I częśc i zbioru praw cy ­
w ilnych wydania 1857 roku) pow inny zaw ie­
rać w sobie:

1. Z obow iązanie się na przyjęcie  przed- 
sięb  orstw a w zu p ełn ości, w śc isłem  z a s to ­
sow aniu się  d : warunków licytacyjnych , bez 
jakiejkolw iek  zmiany.

2 Ceny pisane wyraźnie literam i; w ce  
nach nie dozw ala się  i m ych u łam ków  jak:
3/ ( , '/*, '/j6 kopiejki sreb.

j i n a ­
dzień

N. D. 6 2 2 3 . D yrekcja Szczegółow a  
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Siedlcach.
Zaw iadam ia C złonków  T ow arzystw a K redy­

tow ego, iż n a  d ob ra  niżej wym ienione zażąda­
ną zosta ła  pożyczka T ow arzystw a K red y to ­
w ego, obciążyć m ająca pierw szą onych hypo 
tekę do wysokości sum poniżej zam ieszczonych 
a  m ianow icie:

1. D o b ra  Chmielów W ielki i Chmielów M a­
ły  z przy leg łościam i, w powiecie W łodawskim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką Tow arzystw a 
wynosi snm ę rs. 11,350.

2 D obra  K obyla  W ó lk a  częśc C, w powiecie 
S iedleckim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
T ow arzystw a wynosi sum ę rs . 2,750.

Z arzuty, ja k ie  przeciw ko obciążeniu  w po­
wyższej w ysokości dóbr tu  wym ienionych czy­
nione być m ogą przez stow arzyszonyc , roz 
trząsane  będą, jeśli nadesłane  zostaną t o y 
rekeji G łównej w ciągu tygodni pięciu, u o 
D yrekcji Szczegółowej w ciągu tygodni cz -e- 
rech , licząc od daty  niniejszego ogłoszenia.

Siedlce d. 27 W rześnia (9 P aźdz.) 1874 r.
P re z e s , J. K u sze ll.

P isarz , T chorzew ski.

N. D. 6229 . P isarz Sądu Pokoju 
w Radomiu.

Z  powodu śm ierci Jó z efa  Skorupskiego 
w łaściciela n ieruchom ości pod N r. 122 w osa
dzie Skaryszew  powiecie Radom skim , d n ia  18 d zeu ia  k o n tra k tu .

o j M ie jsce  p ob ytu , S ta n o w isk o , im i 
z w isk o  d sk la ra n ta , ja k o  też m ie s ią c  
k ied y  p isa n a  d ek laracja .

Do deklaracji powiuuo być d o łączon e  
św iadectw o o stanow isku  deklaranta. i k a u ­
cja papieram i p ien iężnem i w stosunku 15%  
zaofiarow anej w deklaracji sumy.

K operta op ieczętow an i w której zaw ierać  
się będzie  deklaracja, pow inna m ieć n a stę ­
pujący adres: „O ó-tuażenie bu, B a p u ia B -
CKOe Oacywii e M H Teaąanrcsoe  ynpaB -enie 
k i. H„3‘iaueHHouy 9 OKTnópu p-Sm urcJM ic- 
tiy -ropry nu narOTOweHio 11 nocTanuy bt* 
BapiuancKlń IlnTengauTcuiń EemeBou CKJtaąn 

BaHHb H )He.l S.lBHXT, M ar®  opłit>
!.T> HHM1.”

K onkure ci do ‘licytacji g łośnej, p rzy stę ­
pując do licytow ania , obow iązani są z ło ży ć  
kaucje w papierach p ien iężnych  w kw ocie  
rs 300. Po zatw ierdzeniu zaś licy tacji, 
przedsięb iorca ob ow iązsny je s t  kaucję tę  
d op ełn ić  do w ysokości 15%  zadek larow anej 
su  ry  na zab ezp ieczen ie  dostawy.

Ceny w inny być zadeklarow ane: na wanny 
m iedziane od jed nego  puda wagi wyrobu g o ­
towego, a na platform y żelazn e, od sztuki:

Przedm ioty powinny być dostarczone do 
W arszaw sk iego m agazynu sk ład ow ego , w 
term inie d-t óchm iesięcznym , od dnia zatw ier-

C^erwca 1854 ro k u  n as tąp ionej, o tw orzył 
spadek do uregulow ania któregc ostateczny 
term in w Sądzie tutejszym  na dzień 3 (1 5 ) 
K w ietn ia 1875 ro k u  oznacza się.

Radom  d. 19 W rześnia (1 P aźd z .) 187 4 r.
J .  K arw adzki.

T O tT łi.LICYTACJE.

N . D. 6153.
8bfd)rift.
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N. D. 6021. M agistrat M iasta W arszawy.
D nia 23 Październiku (4  L istopada) r. b. o 

godzinie 12 w południe odbędzie się w sali p o ­
siedzeń M agistratu , licy tacja g łośna in plus, ua 
trzyletn ie  t  j . od dnia 1 (13) S tycznia 1875 
do tak ie jże  daty 1878 r. wydzierżawienie m iej­
sca na  placu przy ulicy Nalewki, naprzeciw  K ra ­
sińskiego ogrodu, pod budowę sta łe j drew nia­
nej a ltank i do sprzedaży wody sodowej, cd  su ­
my rubli 35 kop. 50 rocznie.

M ający przeto zam iar ubiegania się o takow ą 
dzierżaw ę, zgłoszą się w czasie i m iejscu wyżej 
oznaczonym , wraz z kwitem Kasy G łównej E - 
konom icznej m iasta W arszawy, na złożone w 
tejże kasie vadium w ilości rs. 20  i ua  koszta 
og łoszenia rs. 15, które nieutrzym ującem u się 
przy  licytacji n a tychm iast zwrócone będą.

B liższe w arunki dotyczące w mowie będącej 
licy tacji, są do przejrzenia  w W ydziale adm ini­
stracyjnym , M agistratu , każdodziennie wyjąw­
szy dni św iątecznych.

W arszaw a d. 23 W rześn. (5 R aźdz.) 1874 r.

N. D. 6027. D yrekcja Szczegółowa  
'Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego  

w W arszawie.
Podaje do p owszechnej wiadom ości, iż na  

zasadzie a rt. 25 postanow ienia b. B ady A dm ini- i

jak o  w łaściciela w wsi P taszkow icach  m iesz­
kającego, należnyeh, pro tokółem  K om ornika, 
przy Sądzie Apulacyjuym  L udw ika W ichrow - 
skiego z dnia 23 24, 27, 28, 29, L u teg o  ( 6  7, 9 
10 12 M arca) i 1 (13) M arca 1868 roku,
sporządzonym  zaję te  zostały  w drodze przym u­
szonego w yw łaszczenia

D O B RA  Z IE M S K IE

M i a s t o Z d u n s k a W o l a
sk ładąjące  się z wsi Z duńska W ola v. Ju ry d y - 
ka  z, kolon ji Zduny, O grodzisko i kolon ji P o ­
rem by, z wszystkiem  tem  co do w łaściciela n a ­
leży, z wszelkiemi dochodam i i użytkam i w d o ­
brach tych  przez ich  w łaściciela ciągnąc się 
m ogącom i, z w yłączeniem  gruntów  i zabudo­
w ań w łasność m ieszkańców  m iasta i ko lon i­
stów  stanow iących, ta k  ja k  w pro tokó le  zajęcia 
po szczególe je s t opisane, k tó re odległe są od 
miast: Szadku zam ienionego na  osadę w iorst 9, 
S ieradza 18, L a sk u  14, P ab ian ic  30, L odzi 45, 
a W arszaw y 168, przez k tó re przechodzi trak t 
pierwszego rzędu  zwany fabryczny.

S k ładają  się podług osnowy wykazu hypo- 
tecznego z m iasta fabrycznego Zduńskiej W oli 
do którego wieś K aw enczynek v. K aw enczyn 
A  i B  i pustkow ie K a r t w cielone zostały, n ie ­
mniej z w si'Zduóskiej W oli v. Ju ry d y k i, k o lo ­
nji Zduny, O grodzisko i P o rę b y , zaś podług 
zaprow adzonego obecnie n a  g runcie  gosp o d ar­
stw a z m iasta Z duńska W ola, z wsi Z duńska 
W ola v. Ju ry d y k a , kolon ji Zduny, O g odziska 
Poręby , sk ładające  się , położone są w gminie 
M agistratu  m iasta  Z duńska W ola co do sam e­
go m iasta, co zas do innych nom en k la tu r w ie j­
skich w gninie Z duńska W ola , w parafjach  
Z duńska W ola, oddzielnej d la  wyznawców 
R zym sko-K atolickich i E w angielicko-A ugsburg- 
skich, w ju risdykcji Sądu P okoju  w Szaduu, po ­
wiecie S ieradzkim  gubernji K alisk ie j, k tórych 
hypotecznyra w łaścicielem  je s t Ju lju sz  Z ło tn i­
cki w wsi P taszkow icacn zam ieszkały.

P o d a tk i z tych  dóbr op łacają śię łączn ie  z 
dobram i Stęszyce, Opiesin, Polków  i C zechy, 
oddzielne księg i w ieczyste m ającem i, k tó re nie 
są zajęte, segregacja więc podatków  dotąd  nie 
n astąp iła , a  takow e wedle św iadectw a kasy z 
całych dóbr wynoszą rs. 2089 kop. 9 '/2.

Szczegółowy opis dóbr zajętych Zduńskiej 
W oli i w szelkich szczegułów  do za jęc ia  tego 
odnoszących się, zn a jd u je  się w pro tokó le za ­
jęc ia  u  popierającego sprzedaż F ra n c iszk a  M o­
drzejew skiego P a tro n a  , i w biórze P isarza 
T ry b u n a łu  gdzie równie zbiór ob jaśn ień  i w a­
runki p rzejrzane b jć  ’mogą.

Pro tokół zajęci doręczony zosta ł w aopjach 
P k arzo w j Sądu Pokoju  okręgu  Szadi: >wi?kie- 
go JuJjauow i O tockiem u, na ręce F ranciszka  
Lewkowicza ja k o  jeg o  zastępcy , Adamowi S ar­
neckiem u burm istrzow i m iasta  Zduńskiej Wo­
li i F eliksow i P io trow skiem u wójt w gm iny 
Z duńska W oia, tym  osta tn im  do rą k  wlirairych 
dnia 2Z C zerw ca (4 L ipca) 1868 r., maaoępnie 
do księgi wieczy&tej dóbr z ie m su c h .Z  .uńska 
Wola, w K a a ć c la iji  Z iem iańsk iej dnia 16 ('J8 ; 
L ipca , a do księgi zlm egescrow ań na tęnJ cel w 
bior.iV'P1' 0'''—  m .juunw tu utroTiuvw autj arna 
31 L ipca (12 S ie rp n ia ) t. r. w pisany  i zitrćge- 
strow auy  zostuł.

Sprzedaż odbywać się b ę iz ie  na aud jencji 
T ry b u n a łu  Cywilnego w K aliszu  w miejscu 
zw ykłych posiedzeń w pałacu Sądowym przy  
ulicy  J ó z e f iu a .  v

Pierw sze oglosżem o warunków licytacyjnych 
w dniu 11 (29) W rześnia t. r. odbyło się , a  n a ­
stępn ie  po dw óch dalszych, p u b likacja , term in 
do-tom cza sow ego przysądzania na dzień 3 ( ł J) . 
G rudnia l 8 ł)8  r. oznaczono, w k tórym  po odda­
leniu sporów, f ry ';u n a t  dobra Z duńską Wolę 
Patronow i M odrzejew skiem u z a rs . 18,000 tym - 
czasowie zasndził, ix po przeprow adzeniu sporów 
W wyższych 1 ustanej.;ch, wyrokiem iiaeyjuym  z 
dnia 2 i M aja (2 Czerwca) 1870 r., ter mi m do 
stanowczej sprzedaży na, dzień 30 Czerwca (12  
L ipca) t. r. o/. i.cz)ł, lecz i ten  d la wywoływa­
nych przez d lu łn ijta  sporów, o tak sę  do sk u tk u  
nie przyszedł, po -porządzeniu zaś takowej 
wyrokiem iia  yjoyaa z d a ia  18 (30) S tyczn ia 
1872 r., oznaczono term in  do stanow czego 
pr/.yaądzehia na dzień 1 (1 3 ) M arca t. r , L cz i 
ten dla zaszłych sporów odbyć się niem ógł.

W t r a k c ie  tego A leksander E p s t ja  przez 
a k t c .rfji daty  15 (27) L ipca 1873 r. pYxed M i­
chałem  M arkiew iczem  Rejentem  sporządzony, 
sum ę swoją ra . 12,0'JO z procentem  i kosztam i, 
odstąpi! Dawidowi Rosonblum bankierow i w 
Wais/.awio pod JS6 590 zam ieszkałem u, a zamie-

kanie  praw ne u F rau e iszk a  M odrzejew skie­
go P a tro n a  w  K aliszu ob rane m ając, mu, od 
którego tenże Patron  d ah  j  subhastac ją  popie 
rając, uzyskał wyrok il .cyjny T rybunału  /. d. 
25 W rześn ia  (7 P aździern ika) 1873 r., remi n 
do ostatecznego przysądzenia na dzień 7 (1 9 ) 
L istopada t. r. oznaczający , k tó ry  d la  b raku 
konknrntow i wysokiej taksy  do sk u tk u  nie 
przyszo r, po obniżeniu je d n a k  ostatecznym  t a ­
kowej do sumy rs. 33 ,009, T rybuaal .wyrokiem 
ilacyrayin z dnia 16 C2S) Kwietuia 1874 roku 
azn ac z jl ter. in do stanowczej sprzedaży ua  d. 
4 (1 6 )  Ozerwca t. r., \y tym term inie dobra 
Aduńska Woia jPatrońowi Ja s trz ę b sk ie  au iłzia 
łającemu na rżecz Leona W alew skiego > wedle 
ułożonej w d. 15 (27) Czerwca r. b. dek larac ji 
za sumę rs. 33,015 osta teczn ie  zasądzone z o • 
sta ły ; te  judWak Leon W alew sk i u ' 1 
żądóayc vrarunk licy tacy jnym , ja k  o t m 
świadectwo P isa rza  T rybu n a łu  z d. 5 (17) 
W rześnia 1874 r. przekonyw a, zatem  Dawid 
Rosenblum b a n k ie r  w W arszaw ie zam eszkały , 
dziułając z a  pośrednictw em  F rancn zk L  Mo- 
drzejew: kiego Patr./na T rybunału , na podsta­
wie powołanego św iadectw a i a rt. 737 oraz 739 
K. P . S. rozpoczął powtórną spr/.idaż ua n ie­
bezpieczeństwo Leona W ale tak iego  w wM P ta- 

wicach zamienz lałego , a po ułOżonin w a­
runków do relicyfacji, k tó re  w biórze P isarza 
T rybunału  złożone i tam że j . .k  rów o ie u Patro- 
ua AIodr?eje^s'<iego przejrzane być mosra', ogło­
szenie takow ych, n a  publicznej aud jeu tji T ryj: 
bunału C yw ilnego  w K -.listu'"w i .  1 (13) Pn- 
H źie r.lik a , o godzin ie  10 z ran o nastąpi. Re- 
licytacja rozpocznie się od -umy ra. 2 ’,0 0 0  ja*- 
ko dwóch trzecich części szacunku na licytaeji 
postąpionego.

K alisz d. 1 2 (2 4 ) W rześnia 1874 r.
Skdćzynski

F o  odbyciu w duiu wyżej wskazanym  pior-

W arunki sz czeg ó ło w e  licytacji, rysunki i 
op is przedm iotów, podług których powinny  
być wykonane też przedm ioty, in teresanci 
m ogą przeglądać codzienn ie w godzinach  
biórow ych, w biórze Zarządu Intendentury  
W arszaw skiego Okręgu W ojennego.

W arszawa d, 29 W rześnia 1874 r.
Za Intendenta O Kręgu,

P ó łk o w n ik ...............
N aczeln ik  O ddziału, Postupalsk i. 
za N aczeln ik a  rftołu, Ałfierow.

D . N. 6224. R a d a  Opiśkuńcza Zikkłaków  
Dobroezynnybh Gubernji Kieleckiej.

P odaje do wiadomości publicznej, że w dniu 
J 6 (28) P aździern ika  ro k u  bieżącego, o godzi 
nie pierwszej po południu, odbywmó się będzie
w sali posiedzień Rządu gubernialnego Kielo- . . . . .  . - ,
ckiego publiczna Hcytacjafp.zez deklaracje o- 
pieczętowane, na przedsiębierstwo d w ó c l t
dostaw , na iia(lcliinlł.)i'j h ! 5  p. 
tllit szp itala  S-go tlexandrn , 
m ianow icie:

1) Drzewa twardemu SO gaże* 
nów i niiękiego 140 sażenów.

2) P r u d n k t ó n  i j u n a ś c i  i in ­
nych p r z e d m i o t ó w ,  w  przybli­
żen iu  na sttiniś 3000 rs.

publikacji a zarazem  tetuczasoWego przysą­
dzenia dó br Zduńskiej W oli oznaczony został 
ua dzień 15 (2 7 ) P azd )ie rn ik a  r. b. godzino 
10 z rana ,

K alisz d. 1 (1 3 )  P aździern ika  1874 r.
Skoczyński.

N. I). 6215. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu.

j W iadomo czyni, iż1 nu żądanie F ran c iszk a- 
t W z u r  d e k l a r a c j i  j Jlzefa dwćeh imion K leszczaw skiego, w łaści-

P rzybliżona ilość żądanych do dostaw y pro- • cela nieruchom ości, w mieście Petrokow ie za- 
duktów  żywności i drzeiya, o raz ceny, od któ- j nieszkałego, a  zam ieszkanie ‘ praw ne do całego 
rych liey tacja  zaczynać się będzie, opublikow a- J ptstępowania subhastacyjnego u Franciszka 
ne zostały  szezegdlo iro w N . 39 i dwdch nasto- Korzyńskiego P a tro n a  T ry b u n a łu  w K alisza 
pnych num erach z roku bieżącego D zienn ika  1 ujeszkającego, obruno m ającego, w poszukiwa- 
G ubernjalnego K ieleckiego. j uji sumy rs. 1,620 z procentem  od dnia 1 M ar-

K ielce d. 30 W rześn ia  1874 r. * cen. s. T869 r. o d 'E d m u n d a  Tebćrżew skicgd

i jego żony Scholustyki Tchorzew skiej, w asy­
stencji męża czynić winnej przynależnej.

N IERU CH O M O ŚĆ 
domem Zajezdnym  zwana, w mieście P e tro k o ­
wie pod 512, przy ulicy K olei Żelaznej p o ­
łożona, do gminy i para tji tegoż m iasta na le­
żąca , w łasność E dm unda Tchorzew skiego czy­
li iego żony Scholastyki z G łow ińskich T ch o ­
rzew skiej, W ik torji z Łyniewskicii Zbrzezińskiej 
S tan isław a Zbrzezińskiego m ałżonki, J a n a  i 
R ozalji m ałżonków K reske, F au sty n a  W yżni 
kiewicza, wszystkich w mieście Petrokow ie, i 
Jó z efa  Jez io rańsk iego  w wsi B ykach, pow ie­
cie Petrokow skim  m ieszkających, stanow iąca, i 
w ich posiadaniu  zostająca, poszukiw aną w ie­
rzytelnością hypotecznic obciążona, p ro to k ó ­
łem  K om ornika T rybu n a łu  K aliskiego Jó zefa  
R ojek  w dniach 19 (3 1 ) M aja i 20 M aja (1 
Czerwca) 1870 roku  w mieście Petrokow ie 
sporządzonym , w drodze przym uszonego w y­
właszczenia, za ję tą  i zaaresztow aną z o s ta ła .

N a gruncie tej nieruchom ości są n as tępu jące  
zabudow ania: dom zajezdny masiv murowany, 
dachów ką karpiów ką kryty  o p a rte rz e , dwóch 
p ię trach  i dwóch balkonach  żelaznych, od  fro n ­
tu, z oficyną parterow ą, murowanemi s ta jn ia ­
mi, Wozowniami, drw alnikam i, dwoma w jazd a­
mi, kloakam i, i podwórzem wybudowanem w 
kw adrat 62  łokcie m iary W arszaw skiej, z sc h o ­
dami głów nem i na  ark ad ach  murowanem i, z 
drugiej strony od  ulicy Szosowej Z ajazd  zw a­
nej, od ulicy Bykow skie P rzedm ieście do ban- 
holu  prow adzącej, z suterynam i w połowie m ie­
szkalne mi, wchód do których od parku , w d ru ­
giej połow ie z piwnicami sklepionem i w chód 
mającemi z podw órza, w którym  na środku 
pom pa z drągiem  żelaznym  balami pokry ta, 
podw órze to całe  w ybrukow ane, dwie bram y 
dwu skrzydłow e m ające, z drzwiam i okutem i, 
z wystaw ką m urow aną przez k tó rą  wchodzi się 
do piwnic d la  lokatorów  przeznaczonych, tak 
na  kamienicy ja k  i na  oficyniei zn a jd u ją  s ię  gó­
ry  na  wieszanie bielizny przeznaczone, do u- 
żytku wspólnego właścicieli i lokatorów  słu ż ą ­
ce, sta jnie, wozownie, drw alniki i k loaki z drze­
w a wybudow ane, ściana od kamienicy, do sta­
jen  m urow ana, druga od ulicy Kolei Żelaznej 
do oficyny także m urow ano w których mieszczą 
się bram y wyżej opisaue, p lac całej n ierucho­
mości obejm uje łokci kw adratow ych 32,200 
m iary now opolskiej, z k tórego ; ik to rja  Zbrze- 
z ińaka  n a b y ła  łokci kw adratow ych 7,893 na 
którym  sto i s ta jn ia  z drzew a budow ana o 
dwóch drzw iczkach zam ykanych, dwie w ozo­
w n ie  z dubeltow ym i drzwiam i, i cztery  stajenki 
dachów ką kryte, w części z tego p la c u -u fo r ­
m ow any ogród owocowy.

N a części placu przez J a n a  H ip o lita  i Bo- 
zalję m ałżonków  K reskę w ilości łokci kw adra­
tow ych 4,440 nabytym  tak że  uform ow any o- 
gród owocowy oparkan iony , obsadzony nasio - 
n ami zaopat: zony ulicam i p rzechodniam i w 
rab a tach  k w iatam i obsianych w środku  k tó re ­
go przy parkan ie  placu Z brzezińskiej, je s t  a l ­
ta n k a  n a  słupkach z stołem  i trzem a ław kam i 
sosnowemi, dach  g o n ta m i kryty, w samym p o ­
dwórzu je s t po jednej stron ie  oficyna o p a rte ­
rze i jednern p iętrze, po drugiej stronie ró .tn ież 
tak a  oficyna o parte rze  i p iętrze, m urow ane, 
w obudwóch tych oficynach są piw nice i góry  
dla lokato rów , pomiędzy tą  o sta tn ią  oficyną a 
parkanem  od ogrodu w ystaw ione są d rw aln ik i 
z drzew a sosnowego o p iętrze, z fron tu  zaś 
k loaka  o dwóch pi zedziałach , i ch lew ik  z de­
sek sosnowych oddzielnie oparkan iony  a za 
temi od ulicy do parkanu  m ały ogródek z k il­
kom a drzew am i owocowemi.

N a placu przez F au sty n a  W yżniltiewiczu w 
ilości toKci kw adratow yeh 8253, naby tym  n ie­
ma żadnych zabudow ań jedynie  o g ród  opnrka- 
n iony z drzew am i owocowemi i krzew am i a -  
grestu .

N a placu przez Jeziorańskiego w ilości łokci 
kw. 440 od m ałżonków  K reske nab j tym rów ■ 
nież niem a zabudow ań i egzystuje tylko ogród z 
drzewami owocowemi i krzewami agrestu  i p o ­
życzek, w nieruchom ości rzeczonej je s t lokato ­
rów wszystkich dw unastu z im ion i nazwisk oraz 
ilość ceny najm u uiszczających w akcie zajęcia 
wymienionych obszerniejsze opisanie powvżej 
zajętej nieruchom ości znajduje się w akcie  z a ­
jęc ia  u kierującego- sp rzedażą F ranciszka  M a- 
rzyńskiego P a tro n a  T ry bunału , zaś zbiór ob­
jaśn ień  ł w arunki sprzedaży w kancelarji T ry  
b unału  K aliskiego złożone, p rzejrzane być mo­
gą  zajęcie w k o p jach  doręczono Ludw ikow i 
M orawskiemu Prezydentow i m iasta Petrokow a 
na ręce Jó z efa  R zezińsk iego  A rchiw isty M agi­
s tra tu  i Józefow i Głodzińskiem u P isarzow i S ą ­
du P o k o ju  w P etrokow ie na  ręce P odpisarza 
tegoż Sądu dnia 23 M aja  (4 C zerw ca) 1870 r.
następnie zaś wniesiono do księgi wieczystej 
zajętej nieruchom ości w dniu 2 ( U )  Czerwca 
t. r. a w dniu 18 (3 0 ) Czerwca r. b . do księgi 
zaaresz tow ań  w kancelarji T ry b u n a łu  tu tejsze­
go utrzym yw anej zarejestrow ano.

P ierw sza pub lik ac ja  zbioru  objaśnień i w a­
runków  licytacyjnych odbędzie się na  audjon- 
cji T ry b u n a łu  Cywilnego w K aliszu  w dniu 19 
(31) S ierpnia 1870 r, o godzinie 10 z ran a .

K alisz d. 20  Czerwca ( 2  L ipca) 1870 r .
P o  odbyciu trzech  pub likacji w arunków  i 

term inu tem czasowego przysądzenia w d. 8 
(30) L istopada 1870 r. w którym  N ieru ch o ­
mość ta  P atronow i M urzyńskiem u z a r s .  12,000 
tem ezasow ie przysądzoną została, po  oddalen iu  
wym ienionych sporów , gdy stanow cze p rzysą­
dzenie nie było odbytem , P au lina  R ościszew ska 
S tan isław a Rościszew skiego żona, w W arsza­
wie pod N r. 393 zam ieszkała, działając-za po­
średnictw em  F anciszka  M odrzejew skiego P a ­
tro n a  w K aliszu  jako w ierzycielka hypo teczna  
uzyskała d. 29 M arca (10  K w ietn ia) 1872 r. 
wyrok T rybunału  podstaw iający ją  do d a lsze­
go popierania subhastac ji, poczem na  sku tek  
zapadłych wyroków sporządzoną zosta ła  przez 
dłużników tak sa  że jed n ak  od ustanow ionego 
n ią  szacunku w term inie stanow czego przysądze­
nia dnia l  (13) Czerwca 1873 r. licytantów  uie by ­
ło, T rybuna! wyrokiem daty 12 (24) Czerwca t . r. 
na powództwo Ja n a  i Bozalji małż. K reska, place 
z dwoma kam ienicam i do n ich  należące, z pod 
sprzedaży wyłączył, a  wyrokiem  z d. 5 (17) 
L ip ca  t. r. taksę b iegłych do rs. 22000 obniżył 
lecz w yrokiem  z d. 1 (13) S ierpuia 1873 r . w y­
ro k  poprzedni uchylił, n a  skutek  wszakże od ­
w ołan ia  się R ościszew skiej, Sąd A pelacyjny 
wyrokiem daty 1 (13) L istopada 1873 r. p o ­
stanow ił, że lic y ta c ja  od rs. 29222 kop. 58 ma 
się rozpocząć, poczem T ry b u n a ł w yrokiem  il- 
lacyjnym  z dnia 23 Stycznia (4  L u tego  ) 1874
r. naznaczył term in do stanow czego przysądzę-* 
nib na dzień 6 (18) M arca  r. b. godzinę 10 z 
ran a , k tó ry .jednak  d la  b raku  licytantów  do 
sku tku  nie przyszedł. Po obniżeniu wszakże 
wyrokiem T ry b u n a łu  z d. 9 (2 1 ) K w ietnia 1874 
r . szacunku do .rs. 19481  kop . 72 w yrokiem  il- 
laeyjnym  daty  7 (19) M aja  t, r . term in do s ta ­
nowo zego przysądzen ia, od tak  obniżonego 
sz a c u n k u  na dzień 18 (30) Czerwca r. b. go­
d z in ę  10 z rana  oznaczył, k tóry  “wszakże nie 
zosta ł odbyty, poprzednio zaś, T rybuna! wy­
rokiem  daty 12 (2 4 ) Czerwca 1874 r. na p o ­
wództwo F elicji i E m ilji K rzyw ickich, plac do 
nich należący, z budowlami na tymże znajdu ją­
cym, z pod sprzedaży w yłączył. N astępnie 
zaś K aro l N euding kupiec w mieście W arsza­
wie pod N r. 2377 zam ieszkały, działając za 
pośrednictw em  A lek san d ra  L andau  P a tro n a  w 
Kaliszu, u  którego zam ieszkanie prawno ma 
o b ra n e ,ja k o  w ierzyciel hypoteczny, uzyskał 
na  d. 30 L ip ca  (11 S ierpnia) 1874 r, wvrok 
T ry b u n a łu , do dalszego p op ieran ia  subhastacji 
go upow ażniający, a następnie wyrokiem na il- 
lac ję  d n ia '27 W rześnia  (9 P aźd z ie rn ik a) r. b. 
zapadłym , Tryy.unał term in do ostatecznego 
przysądzenia na  dzień  7 (19) L isto p ad a  1874 

j  r . godzinę lO z ran a  oznaczył, w k tórym  to

; term inie licy tac ja  rozpocznie się ja k  wyżej w y 
! jaśn iono , od  sumy rs. 19481 kop. 72.

K alisz d. 27 W rześ. (9 P aźdz.) 1874 r .
Skoczyński.

| -V. D. 6210. P isarz Trybunału Cywilnego
w Kaliszu.

V) iadomo. czytli, iż na żądanie H eleny z Le ‘ 
śiłiow skich B ie liń sk ie j, J ć z a f i B ielińskiego 
U rzędn ika  żony, w asysten c ji i za upoważnię* 
uie-o m ęża czyniącej, w m ieście K aliszu  zamia* 
zko lej, a  zam ieszkan ie praw ne do tego in te ­

resu i całego postępow ania sub h astacy jn eg o  
i,i:rdchotności N r. 225 w K iliszu , u A ntoniego 
Zgl- czew skiego P a tro n a  w m ieście K aliszu  za- 

: m ieszkałego, obrane m ającej, k tó ry  to P atron  
stawać i subhastac ją  popierać będzie, w postu* 
kiwaniu sumy rs. 591 z procen tem  za la t pięć, 
protokółem  F ra n c isz k a  Roweckiego Komorni* 
ka, -I. 3 (1 5 ) W rześnia 1871 za ję tą  została  na 
sprzedaż w drodze sn b h a stac ji.
nieruchom ość H iej«k» Mr. *85*
a v: mściwie N r. 2256, w m ieście K aliszu  przy 
ulicy Żydow skiej, Z łota zw anej, położona. Nie* 
ruchomość ta je s t  narożna, m a je d e n  fro n t na 
u iicę Z ło tą , a  d ru g i na ulicę Nową zw aną, u w a ­
ż a ją c  z ulicy Z ło te j, z prawej s trony  graniczy 
z n eruehom ościam i do Jó z efa  Ja ro c iń sk ieg o  
n .leżącem i i z tem iż nieruchom ościam i się  s ty ­
ka. N ieruchom ość t a o  p a r te rz e  w części z 
drzowa, a w części z cegły, bez kom ina, d a ­
chów ką k ry ta  zn a jd u ją  się w niej dw a kram y, 
od utrony ulicy ZJotej. Nieruchom ość ta 
obciążona sum ą rs. 594 n a u ż a ła  do-Salom ona i 
H any-M irli m ałżonków  W ejngot, obecnie s ta ­
nowi w akujący  spadek  po ty ch że , k tó rego  k u ­
ra to rem  jo s t  E m iljan  D recki P a tro n  w K alisza 
zam iesókały. K ram y zajm ują i posiadają: 
H ersz-M ajer T raube i K asryel Lewi. N a pod­
daszu stancję  za jm u je  Józef-M ichał Ja rocińsk i 
w łaściciel sąsiedniej nieruchom ości. Podatk i 
rocznie czynią rs. 18  kop. 6 , te  op łaca ją  się do 
kasy  m iejsk iej w K aliszu.

O bszerniejszy  opis z a ję te j nieruchom ości 
jn a jd u je  się w pro tokó le za jęc ia , w zbiorze 
-objaśnień i warunków licytacyjnych, k tóre tak  
u P isarza  Trybunału w K aliszu ja k  i u Z.jie- 
czew satego P a tro n a  sprzedaż po p ie ra j *cego 
p rzejrzane  być n o g ą .

Protokół zajęcia doręczono: Bolesławowi
M iaskowskiem u P is a rz o v i Sądu Pokoju w K a­
liszu do rą k  w łasnych i F ranciszkow i Przed- 
poisaiem u Prezydentow i m iasta K alisza n a  rę- 
c- Szulakiaw icza Radneg-i M agia 'ra tu  doręczo­
no dnia 5 (17) W rzeźnia 1874 r., zr.regestro- 
Waao w hipotece tejże nieruchom ości N r. 225 B. 
dnia 10 (22) W rześnia 1874 r. W niesiono do 
księgi zaregestrow ań w biórze P isa rza  T ry b u ­
nału i. 2 0  W rześnia (*2# P aździern ika) t. r.

P ie rw sza  pub likacja  zbioru objaśnień  i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się aud jen c ji T ry ­
bunału Cyw ilnego w K aliszu d 1 (13) L is to p a ­
da 1874 r. o godzinie 10 z rana.

K alisz d, 21 W rześ: (3 Paźdz:) 1874 r.
Skoczyńsk i.

N. D . 6235.
P odpisany  P a tro n  przy T rybunale  Cywilnym 

w W arszawie pod N r. 497a zam ieszkały stoso­
wnie do art. 960 i następnych K . P . S. ogłasza 
iż wyrokiem T rybu n a łu  Cywilnego tutejszego 
z dnia 8 ( 2 0 ) Lutego 1874 r .  n ^  powództwo 
W ojciecha H erbaczyńskiego p -k o  Ludw ice z 
H erbaczyńskich  Z iętkow skiej, A ntoninie, Zofji, 

j B ronisław ie H erbaczyńskim . o raz  K arolow i 
1 Broszkiewiczowi opiekunowi szczególnem u n ie­

le tn iego  S ew ery n a  H erbaczyA ski go  n a k a z a ­
nym zostałpodział i sprzedaż przez publiczna 
licytację r  ł

NIERUCHOM OŚCI
Num er 165 w W arszaw ie.

N ieruchom ość ta  po łożona je s t n a  gruncie 
emfiteutycznym do M agistra tu  m iasta W ar­
szawy należącym  w cyrkule policyjnym  I  i X I  
Zamkowym p rzy  ulicy Newom iejskiej sk ładają  
j ą  zaś następujące zabudow ania:

a) dom frontow y masiv m urow any o parterze  
i pierwszym piętrze z pom ieszkaniam i poddasz- 
nemi piwnicami dachów ką kryty  długi łokci 20 
szeroki łokci l i i  wysoki l l 3/4.

b ) przybudow anie od ty łu  masiv m urowane 
z cegły palonej n a  wapno o parterze  i pierwszym 
piętrze z pom ieszkaniam i poddasznem i i piwni­
cami podwójnemi, dachów ką kryte.

c) g run t czynszowy pod całą  uieruchom o- 
m ością szacunek nieruchom ości tej przez b ie­
głych wynalezionym został na rs. 5587 koD
68 y 2. v

F o  odbyciu w dniu 16 (2 8 ) W rześnia r. b. 
pierwszej publikacji zbioru objaśnień i w arun­
ków sprzedaży torm in do drugiej publikacji 
a zarazem  do przygotow aw czego przysądzenia 
p rzed  W -ym Bagniew skim  Asesorem  delegow a­
nym wyznaczony został w miejscu zw ykłych 
posiodzeń T ryb u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
pod N r. 549 W ydźia łn  I I  n a  dzień 30 P a ź ­
dziern ika (11  L istopada) 1874 r. gedzinę 93/ .  
z rana .

L icy tac ja  rozpocznie się od sarny rs. 5587 
kop. 6 8 % . V adjum  rs. 750.

Opis szczegółowy warunki sprzedaży i taksy 
przejrzeć m ożna u P isa rza  T ry b u n a łu  Cywil­
nego W ydziału I I  tudzież u podpisanego P a ­
trona sprzedaż popierającego.
W arszaw a d.

lia z im ierz  (llirulowekl.

N. D . 6 2 5 1 . Z aję te  w drodze egzekucji Si 
dowej ruchom ości jak o  to: m eble machoni. 
we, sam ow ar, lu stra  i f. p. w liniu - (1 9 ; p 
d zierm ka 1874 r. o godzinie II z rana n a V  

lgowym f M s i r e  m i a s t u  zwsnym  w W a 
szawie, zaś m eble jesionow e, g a rd e ro b a .męzki 
Urowu, W , ,  „ ó z , bryczka i t .  p, w dniu 1 
(2 6 ) t. rn-ca i roku  o godzinie 10 z ra n a  i 
placu targow ym  w  P o w ą z k a c h ,  prz- 
g łośną  publiczną in plus lic)'tację pizod podp 
sanym K om ornikiem  sprzedane zostaną.

A sesor K olegjalny, K . Brochocki, 
Komornik p. S A .Nr. 55G.

t-w - .........    ■ u i w m ^ i , M|LJ|

OGŁOSZENIA PRYWATNE^

N. D . 5395.

Z renomowanej Finlandzki 
fabryki płótna z a le c a m :  

Płótno blichowane i nieblichowaiu
D relichy
P ł ó t n o  na p r z e ń c i e r i t U t *  b. 
Btęczitiki
U ielUnę stołow ą  
s e r w e t y  k a w y  , t p

nlin„ u  B i e r n a tulica Sen atorsk a  Nr. 22 w doi 
Jozeła Epsztein.

N. D . 6 1 8 1 . D ow ód na  zastaw ione w B a  
ku D yskontowym  kosztowności z:-, j 
3 8 3 1  zaginął znalazca zechce złożyć w rei 
kcji niniejszego pisma ostrzeżenie gd 
należy  po czy n io n o . j _

N. 1), 6240 Z aginął mi d o w ó d .i)  
P o l s k i e g o  z ro k u  1873 za N. l! 
zastaw ione listy  zastaw ne, uprasza sie 
o oddan ie go w kan to rze  B anku, gd; 
wne ostrzeżeń ie z robio ne zostało.'

A,oateoieiio n,eiiayuo» w Drukarni Okręgu Naukowego V arszawakiego.


